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LISTY reklamacyjne niezapieczętowaze nie ulegają frankowaniu. 
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franko do bióra Administracyi „Oxusa*. 
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Kraków 21 lutego. 

Nie mamy zwyczaju bić się za każdym 
artykułem w piersi i zaklinąć się, że taka 
i taka jest nasza wiara polityczna. Na ty- 
tule naszego dziennika niemasz napisane, 
jakim lub czyim on jest organem, nie uży- 
wamy także godeł, a programy stawiamy 
wtedy tylko kiedy jest co do zrobienia. Po- 
stawiliśmy też ostatni program pod koniec 
roku 1860, kiedy dyplom październikowy 
miał znaleść swoje praktyczne zastósowa- 
nie, i nie robiliśmy sobie z tego żadnój za- 
sługi, że program ten przewodniczył ów- 
czesnemu objawowi kraju powołanego na 
nowo do życia publicznego, że w myśl jego 
podany był adres do Ministra Stanu, sło- 
4 em, że program nasz stał się programem 
kra u. Ale też że program od nas wyszedł, 
to stąd pochodziło, iżeśmy odgadli i zrozu- 
mieli uczucia kraju, jego potrzeby, interesa, 
jego świadomość położenia, a więc stali- 
śmy 'się wiernymi tłumaczami programu kra- 
ju, który w naszym dzienniku znalazł rze- 
telny wyraz tych uczuć, potrzeb, interesów 
i téj wiedzy o sobie, które późnićj były 
treścią adresu wziniankowanego. 

Konstytucya lutego niezmieniła zasad tego 
programu, bo realizacya jego nie od arty- 
kułów dziennikarskich zależała, ani od po- 
stępowania kraju, lecz od przyczyn po za 
krajem będących, od polityki państwa i od 
stanowiska wszystkich krajów monarchii. 
Konstytucya lutego utrudniła jeżeli nie u- 
możebniła wykonanie tego programu i po- 
stawiła nietylko dziennikarstwo ale i kraj 
w opozycyi, bez zanegowania jednak ustaw 
lutowych, bo do tego niebyło legalnie pra- 
wa, skoro ustawy lutowe. były nadane a 
nie zrobione za udziałem kraju.: W grani- 
cach więc ustaw lutowych trzeba było szu- 
kać środków do pozostania wiernymi zasa- 
dom, i nie zrzekając się możności działania, 
korzystać z tego co mogło nieść krajowi 
pożytek, a unikać lub usuwać o ile się da, 
to wszystko, co się sprzeciwiało dobru pu- 
blicznemu w pojęciu tego programu. Dla 
tego też sejm na podstawie ustaw lutowych 
zwołany zebrał się i radził, dla tego wy- 
brał delegacyę z łona swego do Rady pań- 
stwa, dla tego delegacya ta brała czyny 
udział w sprawach, które na pożytek kra- 
ju obracać się miały, jak np. w obradach 
nad instytucyą gminną, a żaden dziennik nie 
wykaże nam, abyśmy zalecać mieli delega- 
cyi wstrzymanie się od udziału w przy- 
szłych rozprawach budżetowych. 

Mylą się przeto dzienniki wiedeńskie, a 
mianowicie Presse i 0. D. Post, jeśli z tych 
naszych uwag lub z listu jednego z kores- 
pondentów naszych wiedeńskich umieszczo- 
nego w numerze z 18go b. m. wnosić chcą 
odstępstwo od programu federacyjnego; my- 


lą się gdy mówią o zerwaniu z prawą stro- |dza administracyjna będzie miała w pewnych ra- 


ną Izby, jak się myliły dawnićj posądzają 


delegacyę polską w Radzie państwa o so- 


lidarność z innemi tój prawćj strony gru- 


pami lub odcieniami. Dla delegacyi polskićj 
niema celów parlamentarnych ani parla- 


|mentarnych lub ministeryalnych widoków. 


Jéj hasłem i chorągwią jest dobro kraju 
własnego —- po za niem nie ma dla nićj 
innego przykazania politycznego. Može 
w życiu parlamentarnem poczytywanem to 
bywa za niekonsekwentność; i w Berli- 
nie tak mniemano dawnićj, zanim zrozu- 
miano dokładnićj postępowanie posłów pol- 
skich z W. Księstwa Poznańskiego. Z cza- 


c|zach trochę mniej lub więcej wpływu, to zależy 


więcej od zastósowania miż od litery prawa. Ko- 
misya Izby wyższej wpływ ten miż3 za daleko 
rozciąga. Rozprawy publiczne ten jej sposób wi- 
dzenia zapewne sprostują. Ze sprawozdania ko- 
misyi wnoszące, ministeryum będzie musiało pójść 
za Izbami i prawo do sankeyi najwyższej przed- 
stawionem zostanie. Trudniejszem będzie porozu- 
mienie się co do nowelli karnej, zwłaszcza wzglę- 
dem sądów przysięgłych. 

Kwestya Banku załatwioną została między ko- 
mitetem banku i ministrem finansów w dwóch 
głównych punktach, to jest co do zwrotu przez 
Bank rządowi pewnej sumy obligacyj z 1860 r. i 
przyznania bankowi wyłącznego prawa wydawa- 
nia banknotów także poniżej 10 zł. a. Wydział 
esłkowity Banku ma się zebrać pojutrze, dla wy- 


sem zrozumieją to i w'Wiedniu, gdy się |rzeczenia swego zdania nad tym układem. Mogą 


rozpatrzą w duchu a nie w formach tylko 
parlamentaryzmu. 


KORESPONDBNOYA OZASBU. 


Wiedeń 20 lutego. 


C Obie Izby zdają się nareszcie spostrzegać, 
że przy całej szczerości, z jaką w nich obu wię- 
kszyść jest za dopełatwniem  konstytucyi i wpro- 
wadzeniem jej w życie, dzieło nie posuwa się na- 
przód, z powodu głównie za nadto ścisłego pod 
względem teoretycznych pojęć ważenia słow w re- 
dakcyi rozmaitych praw, które dotąd były przed- 
miotem dyskusyi. Nie w tych mikroskopijnych szli- 
fowaniach zaajdzie wolność swe prawdziwe rękoj- 
mie, a władza podstawę siły i bezpieczeństwa. 
„W chwilach wielkiej reorganizacyi spółecznej — 
wówi słasznia w jedaem z pism swoich Cesarz 
Napvleoa— rzeczą główną jest, nie aplikacya za- 
sud w cał.j ich sabtelności teoretycznej, lecz ów 
pogląd na rzeczy, który prowadzi do ujęcia kie- 
runku praktycznego, do zlania się z uczuciami lu- 
du, i do Śmiałego ruchu ku celowi, który jest do 
osiągnięcia*. Maiej lub więcej zastrzeżeń i wa- 


ranków, rom prawa zawikłanemi i trudnemi nie- 


raz w wykonaniu. Równowaga między rękojmia- 
mi dla woleości, dla porządku, i dla władzy rzad- 
ko tym sposobem tak się znajdzie zabezpieczoną, 
żeby nieprzewidziane i mie objęte przepisami pra- 
wa wypadki, zachwiać lub nadwerężyć jej nie mo- 
giy. Parlament tutejszy wziął swe powołanie pra- 
wodawcze za nadto ze stanowiska prawniczej dya- 
lektyki. Dziesięć miesięcy upłynęło w tych zapa- 
sach, i dorychczas żadne prawo nie przeszło przez 
ubie Izby. Ludzie praktyczni spostrzegli się na- 
reszcie, «© Strata cz.su stałaby Się niepowetowaną, 
gdyby tak szły r.eczy dalej. Prawu gmiune zna- 
iazło w tem, choć późcem, ale prawaziwem od: 
kryciu, padzieję, że przyjdzie do końca. Dzien- 
niki dzisiejsze polecają lzbom ten sam duch pra- 
ktycznej wyrozumiałości względem prawa druko- 
wego. Komisya Izby wyższej złożyła nad proje- 
gtem tego prawa sprawozdanie. W niektórych ar- 
tykułach komisya oddala się od poprawek lub 
dodatków przyjętych przez Izbę niższą, i podaje 
swoje, lub utrzyrauje po prostu prvjeki rządowy. 
Różnice te nie tyczą się zasad i ograniczają się po 
większej części do mało znaczących szczegółów. 
Porozumienie więc między dwiema Icbami nie po- 
winno być w iej mierze trudne. Głównie idzie 0 
to, żeby było prawo drukowe oparte na konsty- 
tucyjnych zasadach. Czy przy takiem prawie, wła- 


Cześć Literac ko- Artystyczna, 


ALOJZY ŻÓŁKOWSKI 
przez K. W. Wojcieckiego*) 


W małóm drewnianóm miasteczku Radoszycach, 
które się szczyciło najdawniejszym murowanym ko- 
ściołkiem z początku XI wieku: całą noc z 17g0 
na f8ty listopada 1794 roku, rwał gwar głachy, 
łuna wielka rozświecała daleko. Było to obozowi- 
sko Bzczątków wojska polskiego, które równo ze 
świtem małemi oddziałami, pociągnęło na zachód 
miasta, do wioski Jakimowice. Wieś ta leży tyl: 
ko o pół mili za Radoszycami: mimo to postępu- 
jące eborągwie stawały nieraz, bo wiatr mroźny 
ciął w oczy to wznosząc pył gęsty z. piasczysićj 
okolicy, to pędził zadymkę Śnieżoą, zawie sającą 
wszelki ślad gościńca. W połowie drogi zatrzymać 
sę wszysikie oddziały musiały, bo zadymka tak 
wielka powstała, że o kilka kroków już nie dej 
r.o6 nie można było. i LERN 

Przodowy oddział skierował do pobliskiego lasu, 
za mim poszły inue: tu wśród gęstwiny drzew, o- 
da chogć można było swobodu.ć ; Wiatr przykry u 
cchi, śoieg tylko biały uścielał coraz grubiéj zie 
mię, Na dane hasło, w środka niemal tego lasu 
siaięły wszystkie oddziały: tu wkrótce nadeszła 
cu wila, którój żadne pióro nie opisze, złożenia bro- 
u. i rozsypki towarzyszów dotąd nierozdzieloych, 
w różne strony świata. 

Oddział regimentn jencrała Potockiego usżczu- 
plony walką 1 trudami, składał się zaledwie z kil- 
kudziesięciu ludzi. Między tymi odznaczał się mło- 


*) Pismo Zbiorowe Wileńskie utrzymujące się od 
Jat kilku doborem artykułów zamieściło powyższą mo- 
nografię, Z którćj pozwalamy sobie zrobić niektóre wy- 
jątki. Tom niniejszy z 1862 r. zawiera prace następu- 
jacych autorów: jak Wojcieki, Syrokomla, Stanisławski, 
Sowiński, Chodźko, Konstanty Tyszkiewicz i Julian 
Bartoszewicz. 
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|ay siedmnestoletui młodzienisc, twarzy krągłćj, 0- 


tzn wypukłych, wzrosta Średuiego. Z dziwną po- 
goją umys'u, znosił ttudy wojenne: w boja stał 
„4żmie, przy ¿gasku dowcipem i humorem, ros- 
-eselat a nieraz do serdecznego śmiechu pobadzał 
towarzyszów broni. Mundur niebieski z zielonemi 
wyłogami, spodaie niebieskie z zielonym lampa- 
sèm: kapelusz okrągły z daszkiem strojay w czat- 
ne pióro, torba borsucza i ładownica na białych 
pasach: pod niemi krótki pałasz, na ramieniu ka- 
rabia bagnetowy, stanowiły jego ubiór i uzbroje” 
nie. Szładoie wyglądał młodzieniec w tasnu przy- 
borze: swobodny w ruchach, zdawał się i teraz, 
że nie doznaje żadnego utrudzenia. Ale oblicze je- 
go z wyrazem zawsze wesołości, a na świeżych 
ustach uśmiecha, sposępniało dnia tego. Kiedy od- 
dział stanął w uboczy leśnej i rozpalono ognirko, 
siadł przy nićm, odział się płaszczem, opuścił gło- 
wę na piersi. 

— No! cóż Alojzy! zawołał dowódzea oddziału 
i ty osowiałeś, pociesz nas pociesz choćby trochę. 

Na to wezwanie młodzieniec podniósł duże oczy i 
spojrzał na mówiącego, ale słowa nieodrzekł — 
«bladł tylko, łzy trysnęły, zakrył oblicze i głośnym 
zaselochał płaczem. 

Towarzysze broni osłupieli na ten widok: prze- 
rażenie ich tóm większe było, że nigdy młodego 
Al-jzego tax rozrzewnionego nie widzieli. Przypo- 
wweli sobie chwilę obecną i jedni połączyli iy 
swoje ze łzami jegu, dradzy w niemój rozpaczy 
załamali ręce. 

icher szumiał górą, bijąc o wierzchołki sta- 
rych jodeł, sosen i dębów. Na raz usłyszano zda- 
la głuchy odzew trąb i bębnów; powstali wszyscy. 
Była to godzina złożenia broni 1 rozsypki wszy” 
stkich. Młody Alojzy na pierwszy odzew, zerwał 
się na mogi 1 w dół gotowy, usłany śniegiem, zła- 
maw8zy bagnet rzucił swój karabin, pałasz, tado 
wnicę i kaszkiet: zachowawszy z niego tylko pió- 
ro: z torby dvbył czapki a włożywazy ją na gło- 


jeszcze nastąpić powne zmiany, ale to pewna, że 
przywilej Banka odnowionym zostanie. Ci co mó- 
wią o wolacści Bauku i o jego autonomicznym z 
prowincyami stosunku, nie korzystali z danej 
chwili. Nie znalazło się żadnę towarzystwo, któ- 
reby dopomogło rządowi zerwsć z teraźniejszym 
Bankiem. Ministeryum uległo konieczności, i jak 
zwykle tam gdzie jest konieczność, z niewielką 
dla państwa korzyścią. W nowym przywileju, na- 
uczony przeszłością, zapewne się Bank dobrze na 
wszystkie strony zabezpieczy. 

Obchód rocznicy patentów 26go ma i tu odbyć 
się wspaniale. Moanieypalność robi do tego przy- 
gotowania. 

„W kwestyi niemieckiej, hr. Rechberg robi kroki 
do porozumienia się ź innemi państwami, celem 
poczęcia narad mad praktycznem załatwieniem 
głównych warunków reformy. Gdy to porozumie- 
nie nastąpi, gabinet pruski zawiadomionym o niem 
zostanie. Tymcz:sowo nie będzie ztąd żadnej na 
ostatnią notę z Berlina odpowiedzi. 

N. Pan był wczoraj na bala miejskim, który 
był licznym i świetnym. Balów maskowych pełao. 
ener na Wideniu będzie jeszcze kllka w tych 
niach. 


Wiedeń 20 lutego. 


3 Dziś odbyło się 41 posiedzenie Izby panów. 
Z powodu zapewne, zapowiedziavych obrad nad 
ustawą drukową, zebrało się na galeryach więcej 
niż zwykle słuchaczów. Loża członków Izby de- 
putowanych także napełnioną była. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dziennego. złożył między 
inuemi hr. Leon Tbun na stole Izby petycyą kil- 
ka gmin czeskich przeciw edyktowi religijnemu, 
którego projekt ułożyła komisya Izby niższej. 
Petycyą tę przesłali petenci naprzód do Izby niż- 
szej, ale ponieważ mie wręczył jej żaden z człon- 
sów tej lzby, przeto wedle regulaminu nie mógł 
prezes jej przyjąć. Dziś tedy wręczył ją kr. 
Tbun Izbie wyższej a prezes, ks. Auersperg, od- 
czytał całą, co w Izbie niższej nie jest w zwy 
czaju. Powstają w niej petenei przeciw projek- 
towi edyktu religijnego, który ogłosiły dzienniki, 
czczególniej zaś przeciw pozbawieaju kościoła 
wpływu na szkoły, na prawo o małżeństwach itp. 
Co do samego projekta edyktu religijnego, wiado- 
mo, że go komisya Izby niższej dawno jaż wygo- 
towała. P. Smolka, prezydujący tej komisyi, wrę- 
czył go prezesowi lzby, ale podobno jeszcze go 
dotąd nie wydrukowano. P. Hein jak powiadają 
umyślnie przewleka jego przedłożenie Izbie. Ža- 
pewne głównie ztąd, że ministerstwo samo myśli 
o przedłożeniu takiego lub podobnego, projektu, 
a zresztą słychać, jak wiadomo, o rewizyi kon- 


kordatu, względem której rząd pragnie przede- 
wszystkiem porozumieć się ze Stolicą Apostolską. 
Niektórzy chcą, aby bez zważania na konkordat i 


niejako mimo czy obok niego wydawać ustawy 
w duchu zupełnej wolaości i równoaprawnienia 


religijnego, przez co możnaby zdaniem ich najła- 
twiej uniknąć drażliwej kwestyi zniesienia lub 


zmiany konkordatu a ostatecznie rozstrzygnęłaby 
tylko zasada prawna: Lex posterior derogat priori. 


Maie się zdaje, że po zawarciu tak uroczystej i 
w swoim czasie całkiem prawomocnej umowy, 
jaką jest Konkordat, byłaby to niestósowna, nie- 
prawna a może i nieprawa droga. W każdym ra- 
zie więc poprzednia a obustronnie zgodna rewizya 
konkordata wydaje się być najwłaściwszą. Stolica 
Apostolska skłania się już podobno do tego. 

P. Schuerliag obiecał w krótce odpowiedzieć na 
interrelacyę hr. H:rtioga względem prawa patro- 
natn i udziału gmin w budowie lub naprawie ko- 
ściołów i szkół. Co do tego udziału czyli jak ją 
zwią konkurencyi, przypominam, że już w ze- 
szłym roku na jednem z posiedzeń Izby niższej 
przyrzekł p. Schmerling, iż dotyczący projekt u- 
stavy przedłożonym będzie sejmom krajowym, 
ponizważ to sprawa czysto krajowa. 

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby wyższej był trzeci 
odczyt projektu ustawy o kompetencyi względem 
sąd<enia przestępstw. Projekt t n ostątecznie przy- 
jętym został i odeałanym teraz będzie napowrót 
do Izby: niższej, z powoda zmian w nim poczy- 
oionych. 

Drugim przedmiotem na porządku dziennym by- 
ły obrady nad owym sporoym dodatkiem do art. 
16 ustawy gminnej, który juź w Izbie niższej we- 
dle brzmienia uchwały konferencyi połączonych 
wydziałów oba Izb onegdaj przyjętym został. 
Superiutendent Haase odczytał sprawozdanie i po- 
wiedział jeszcze mowę dosyć dłagą, która bez 
wszelkiej przesady była istuem kazaniem, bo na- 
wet na zakończenie biagał o błogosławieństwo 
Nieba dla Rady państwa, terażniejszej konstytu- 
cyi itp. Nie wspominam o tem przez żart, ale, że 
nieraz się zdarza iż zyskałyby mowy i mowcy gdyby 
więcej rzeczy się trzymanoi wyrażano się zwięzlej nie 
powtarzając się ciągle. Na szczęście nikt więcej 
prócz hr. Leona Thana nie zabrał głosa po spra- 
wozdawcy. Hr. Thua w krótkich słowach oświad- 
czył, że się mniej więcej zgadza z wnioskiem ko- 
misyj. Widoczne było zadowolenie, że już raz o- 
bie Izby zgodziły się na ten ważny, a tak dłu- 
go oczekiwany projekt ustawy. Nikt teź nie sprze- 
ciwił się temu i nawet minister Lasser, który ta- 
ką radość objawił w Izbie niższej z powodu o- 
wego porozumienia się wydziałów obu Izb, nie 
zabierał już głosu. P. Lasser oświadczył między 
innemi w labie niższej, że widzi w tem porozu- 
mieniu i pogodzeniu się bardzo dobrą wróżbę dla 
konstytucyi terażniejszej. Niektóre dzienniki mówiły 
nazajutrz nieco o śpiewie syren. 

Ostatecznie więc przyjęto i w Izbie wyższej 
projekt ustawy gminnej, a sankcya cesarska za- 
pewne w tych doiach nastąpi. 

Ostatnim przedmiotem porządku dziennego był 
drugi odczyt projektu ustawy drukowej. Projekt 
tea oddanym był komisyi złożonej z obu stałych 
komisyj Izby : politycznej i sądowniczej, której 
prezydującym hr. Hartig a sprawozdawcą ks. Ka- 
rol Jabłonowski. Sprawozdanie, obejmowało kilka 
arkuszy; ks. Jabłonowski dodał jeszcze po jego 
odczytaniu kilka objaśnień o stanowiska i zapatrywa- 
nią się komisyi na ten przedmiot. Był to maidenspeach 
w tej Izbie, z którego się mówca, władający nie- 
pospolicie niemieckim językiem, w ogóle dobrze wy- 
wiązał. Oświadczył onsię stanow czo za wolnością pra- 
sy i przeciw wszelkim środkom prewencyjnym, wy- 


Tam, odrzekł spoczęli oboje!... 

Młody żołaierz padł na ławę i głośnym zary- 
czat płaczem. 

Starzce patrz: ł naniego, agdy się nieco uspokoił: 
= Czekali wyglądali panicza (mówił) jegomość 
i MOŚĆ ciągle wspominali panicza: a co tam nasz 
Al jzy robi, czy żyje zdrów, czy nie ranny a broń 
Chryste może zabity? Na tę myśl wszyscyśmy pła- 
kali jak bobry i zaraz to w domu przed krzyżem, 
to do kościoła na modlitwę: aż Bóg dobry łzy na- 
sze Ognszył i serca pocieszył. Jegomości zmarło 
*ię aśprzód, niedługo za nim poszła i nasza pani.: 
a k.żde umierając błogosławiło panicza, 

Sucha} tych słów biedny teraz sierota z osłu- 


wę odszedł do ogniska, Towarzysze brovi poszli | pił; m wzrokiem: długo siedział nieruchomy na 


za jego przykładem 


ego prz) 1 8to8 broni i rygsztanku, za- 
rzucili ziemią. 


ławie, uż starzec dobytym kluczem z zapasa drzwi 
SaukoWę otworzył i wprowadził młodego panicza 


Skoro wyszli na brzeg lasu, uścisnęli się w mil-|d> r dz nūego dworu. 


czeniu i złzawionemi oczyma, każdy p:jedyaczo 
poszedł w swoją drogę. 


Alojzy spojrzał w około — Wszystko było po da- 
|jwneciu: ten Bam porządek, jeż Bprzęty. Ciepło 


kazując tylko potrzebę w ogóle represyi i pe- 
wnych ograniczeń prawnych. W tym względzie 
wypowiedział między innemi myśl mającą w o- 
góle znaczenie powszechniejsze w życiu polity- 


mywać dążenie do wolności nieograniczonej i za- 
kreślać mu odpowiednie granice, aby potem wy- 
nikające może z potrzeby raptowne stawianie za- 
pór nie wydało się wstęcznością, reakcyą. Lepiej 
owe naprzód ścieśnione granice powoli rozszerzać 
aniżeli wolności bez granie, raz uznanej, później 
zapory stawiać. Będzie to prawdziwy postęp, kie- 
dy droga przeciwna wydawać się musi reakcyą; 
a tej, jak ks. Jabłonowski rzekł, :nikt sobie nie 
życzy. Przy tem przyznał się mowca szczerze i 
otwarcie do zasad konserwatywnych. Komisya 
wnosi niemało zmian do projektu uchwalonego 
przez Izbę niższą. Bardzo ważnych i zasadni- 
czych atoli nie dopatrzyłem się jeszcze. dotych- 
czas. 

Po sprawózdawcy mówili za projektem w ogó- 
le, ale z zastrzeżeniem następnego wniesienia po- 
prawek przy Ap Sł: szczegółowych nad poje- 
dyńczemi $$mi: hr. Antoni Auersperg (poeta Ana- 
stazy Griia), ks. Salm i hr. Leon Thun. Nikt nie 
mówił przeciw projektowi podczas rozpraw ogól- 
z Aj Nie nowego nie dowiedzieliśmy się z tych 
mów. 

Były to ogólne poglądy na znaczenie dzienni- 
karstwa i wolności jego. Stósunkowo najgoręcej 
przemówił za wolnością hr. Auersperg. Wyraznie 
się przyznał, że już z domu niejako (jako poeta) 
jest idealistą i sądzi, że trzeba ciągle dążyć do 
dobrego i t. p. Nie zbywało i na cytatach, np. 
Napoleona I, Gentza itp. Mianowicie zdanie Napo- 
leona, źe wolna prasa najlepiej sama zagoić zdo- 
ła rany przez siebie zadane, najlepiej sama na- 
prawia złe, które zrządza, parafrazowane było roz- 
maicie. 

I o tem nie zapomniano, że temu, co pierwszy 
konsul wyrzekł, Cesarz czynem nieraz zaprzeczył. 
Nakoniec przystąpiono do rozpraw szczegółowych 
nad pojedyńczemi $$ projektu. 

Zajmujący to poniekąd widok tej Izby panów, 
ale jeżeli się zważy z jednej strony trudności kon- 
stytucyjne, których od roku jesteśwy świadkami, 
a z drugiej strony liczne różnice pomiędzy dyplo- 
mem październikowym a ustawami lutowemi, do 
których w pierwszym rzędzie policzyć trzeba 8y- 
stem dwóch Izb, wprowadzony dopiero przez 
ustawy lutowe, to zaprawdę wiele z uroku lub 
zładzenia ubywa, wszystko to inaczej się przed- 
stawia. Jak tu pogodzić główną zasadę dyplomu 
pzździernieowego, którą jest zasada sejmów krą- 
jowych, reprezentacyi krajowej, będącej nawet 
wyłączną podstawą reprezentacyi centralnej w dy- 
plomie, 4 zasadą Izby nominowanej, jak terażniej- 
szą Izba panów?— Zdrowa, prawdziwie federa- 
cyjna zasada dyplomu w znacznej części zwich- 
niętą została przez ustanowienie Izby panów, ma- 


jącej taką samą kompetencyę prawodawczą, jak ' 


Izba deputowanych. Czy ta kompetencya wszech- 
stronuie uzaszdoiona ?— Czy nie utrudni ona 
w zmacznej części dzieła reorganizacyi państwa 
i przeprowadzenia konstytucyi teraźniejszej ? 


Warszawa 18 lutego. 


* Pierwsze niekorzystne wrażenie jakie zrobił 
nowy Arcybiskup przez mowę 13 t. m, przecho- 
dzi, a ustala się o nim opioia, jako o człowieku 
zacnym i przywiązanym do kraju. W sobotę zwie- 
dzał ochronki, szpitale, Towarzystwo Dvsbroczyn- 
ności i mówił do sierot i starców w sposób pra- 


wdziwie chrześciański. W niedzielę (16g0) odbył - 


Po dniach kilku, dowiedział się, że wkrótce musi 
i to schronienie opuścić. Była to bowiem dzierża- 
wa która się kończyła z nowym rokiem; dziedzic 
odbierał na powrót swoją wartość. Kiedy rozmy- 
$lał nad przyszłym losem swoim: odbiera list od 
rodzonego stryja jenerała Żółkowakiego stale mie- 
szkającego we Lwowie, który go przyzwał do sie- 
bie, zapewniając synowcowi swą pomoe i opiekę. 
Nie było nad czóm wiele rozmyślać, wziąwszy 
cząstkę przypadłą, z pozostałości po rodzicach, któ- 
ra zaledwie pokryć mogła koszta podróży do Lwo 
wa, pożegnawszy rodzinne kąty: wsiadł na chłop- 
skie sanie a przeżegnapy od starego domownika 
ruszył w świat z błogą nadzieją, że ujrzy jeszcze 
kiedyś ukochane okolice. Próżne marzenie, los go 
w inne dalekie i nieznane mu pogonił strony, o 
twierając obszerne pole do okazania talenta i zdo- 
bycia sławy, o którćj nie śnił nawet dotychczas! 

P:zyjęty serdecznie od stryja, odetchnął po tru- 
dach wojennych i podróży przykrćj zimowej. Tro- 
skliwy jenerał o przyszłość swego synowca, upa- 
trujące w nim r<adkie zdolności: wybrał mu zawód 
jak najkorzystniejszy prawniczy i oddał do kan- 
celaryi sławnego na owe czasy adwokata Józefa 
Dzierzkowskiego. 

Przejście ze swobodnego, pełnego zapału, tru 
dów, ale wrażeń i nadziei zawodu żołnierza, na ci- 
che pracowite, bezbarwne i przykute do stolika i 
foliautów akt życie, nie było łatwóm zadaniem dla 
młodego Alojzego, ani stósownóm i odpowiednióm 
do jego zdolucści i charakteru. Jurowy zwierzchnik, 
mnićj wyrozumiały na wiek młodzieńczy, Siawny 
nanką jak i otyłością ciała adwokat Józef Dzierz- 
kowski, nio znuł sposobów inuych na kierowanie 
młodzieży, jak rygor bezwzględny i ciągłą pracę. 
Miejsce więc takie i zawód nie mogły niczóm przy. 


wiązywać Żółkowskiego aby w nich wytrwał. Ja- 
koż obrzydził sobie pracę którój się z musu od- 
dawał, rozmyślając co przedsięwziąść na przyszłość? 

Kiedy tak dumał, nagle rozbiega się wieść o 
przybyciu do Lwowa Wojciecha Bogusławskiego, 


- | dyrektora teatru warszawskiego, który na począt- 


ku 1795 r. w styczniu do stolicy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi zjechał. Pierwsza myśl błysnęła mn 
z tą radosną wiadomością: a gdybym ja został ar- 
tystą? Ale odegnał ją od siebie; nazajutrz zawitała 
doń na nowo; już ją z więcej rozważać, wre- 
szczcie stała się ciągłem jego marzeniem. 
Bogusławski tymczasem nie zalegał pola: pomi- 
mo braku garderoby, zbrojowni, biblioteki i przy- 
borów teatralnych, które mu przetrzymano blisko 
dwa miesiące na komorze, przedstawia operę: Fra- 
skatankę. Żółkowski biegnie na to widowisko, 
dzieli powszechny zapał, łączy swój okrzyk i okla- 
ski z liczaym tłumem widzów. Zapowiedziano 
wkrótce wielką operę: Axur z bijącem sercem nasz 
kancelista Aloizy oczekiwał godziny widowiska. 
Wychowany w zaścianku skromnym, szlacheckim, 
następnie w obozie — zamieszkawszy we Lwowie, 
bywał czasami na teatrze polskim pod zarządem 
Morawskiego, ale truppa jego szczupła i z mniej 
zdolnych artystów złożona: tymczasem w Awurze 
występowali już chlabnie w kraju zsani artyści; 
spiewaczki: Jasińska, Rutkowska, Kosskowska; 
tenorzyści: Kaczkowski, Nowicki, Rutkowski; ba- 
siści: Szczurowski, Kazyński, Baranowski i inni 
dawali rękojmię dokładności przedstawienia. Ja- 
koż opera ta przeszła oczekiwanie Żólkowskiego; 
zapał jego do zawodu artysty dramatycznego, stał 
się teraz wyłącinem i jedynem marzeniem. Z tą 
myślą krył się jedaakże przed zaufałymi nawet 
sobie, bo znał jakie przesądy były przeciw arty- 
stom, czyli jak wówczas zwano Aktorom. Doszła 
do Lwowa wieść, że w Warszawie, pod okiem kró- 
ła Stanisława Augusta, niechciano zmarłego akto- 
ra pochować na ementarzu. Bogusławski, który 
bywał na czwartkowych obiadach u króla, ledwie 
potrafił wyjednać, za wpływem samego króla, że 
zwłokom artysty dramatycznego nie odmówiono 
grobu na poświęconej ziemi. W mozolnej i ciężkiej 
pracy przetrwał jeszcze rok 1795 i następny. W r. 
1797 postanowienie jego było miecofnione; prze- 


cznem. Mniema on, że lepiej zawczasu powstrzy- 


się solenny ingres w kościele $. Jana. Ksiądz ofi-| Edward Grefkowicz, Bryliński Jan kupiec, Bon- | względzie czytaliśmy. Jestto odezwa do germani- 
zowania à tout pria naszego Księstwa, wszelkiemi 
możliwemi środkami, zawsze pod firmą kultury i|że pokrzywdzony było dziełem jednego tylko kozaka. 


cyał Rzewuski przeczytał bulę papiezką i miał 
mowę, w której wystawił obraz cnót i charakteru 
ks. Felińskiego i zachęcał do posłuszeństwa, do 
miłości dla niego. Słowa dobrze znanego a szano- 
wanego w Warszawie z prawości i mocy charakte- 
ru kapłana, zmniejszyły nicufaość, jaką jeszcze 
wielu miało do Arcybiskupa. Sumę celebrował 
sam Arcybiskup, i od ołtarza przemówił do ludu 
za wzruszeniem, słowami pałnemi miłości Boga i 
ludzi. Z radością przyjęto wiadomość o zasadach 
Aicypasterza, które go postawią wysoko w naro- 
dzie, jeśli zawsze wierny im będzie. Ów silniej- 
zy nacisk w pierwszej mowie na łaskawość ce- 
sarza i obietnice, pochodził ztąd, że ks. Feliński 
nieznał dokładnie położenia kraju i mylae dano 
mu objaśnienia w Petersburgu. Bóg go natchnie 
męztwem i odwagą, jakiej wymaga spełnienie jego 
obowiązków, gdzieindziej łatwych, ale u nas przy 
eiągłych zamachach ze strony rządu na swobodę 
kościoła i jego nauki, niezmiernie trndnych. Może 
być jednak ks. Feliński pewnym poparcia narodu, 
jeżeli tylo pójdzie ciągle zgodnie z jego duchem 
i myślą przewodniczą, co przy jego szlachetnem 
sercu i poznaniu stanu rzeczy na miejscu, zdaje 
się niewątpliwem. Z prawdziwą pociechą donoszę 
wam o wzrastającym dla ks. Felińskiego sza: 
cunku. 

Luda w kościele było bardzo wiele tak, że zna- 
cana gromada przed kościołem stać musiała przez 
czas nabożeństwa; patrole niechodziły ulicą $. 
Jańską, policyi maiej niż w czwartek, ale było 
zawsze dosyć w kościele. Policya przeszkadza mo- 
dlitwie podsłuchiwaniem a nieraz i interwencyą 
niepotrzebną. Kobietę zemdloną wynoszono ; poli- 
cya chciała się tem zająć, lecz młody człowiek 
niepozwolił dotknąć jej brutalną ręką policyanta, 
i za to był podobno aresztowany przed kościołem. 
U Dominikanów, głośno modliła się staruszka; 
milicyant z grubijaństwem, którego ich nauczyż 
jen. Piłsudzki, przerwał jej modlitwę przypomina- 
jąc, że głośno modlić się niewolno. ,Przestraszona 
staruszka wyszła z kościoła, i obawia się teraz 
chodzić na nabożeństwo. Wiemy, że niełatwo jest 
przekonać upartych a mało rozsądku mających 
rządzców, ale mamy nadzieję, że ks. Feliński wy- 
trwale upominać się będzie o swobodę modlitwy 
i obrządków i usunięcie straży z kościołów. Poli- 
cyantom nierozumiejącym dobrze rzeczy, każde 
słowo powiedziane zdaje się być niebezpieczne. 
Kaznodzieję u Refermatów zadenuncyowano o ka- 
zanie przeciwne rządowi, chociaż w nim nie prze- 
ciwnego rządowi nie było. Chcieli już księdza a- 
resztować, lecz ks. Feliński przekonawszy się o 
niesłuszności zarzutów poczynionych, aresztowaniu 
się sprzeciwił. — Spiewów narodowo - religijnych 
zaprzestano Śpiewać po kościołach. Lud usłuchał 
głosu Arcybiskupa i chociaź niewierzy w obietnice 
cesarzu, przestał śpiewać, usuwając takim sposo- 
bom powód do wymówki, którą zasłaniać chciał 
zarząd policyjno - wojskowy, gwałty, anarchię i 
wszystkie nadużycia jakie popełnił. Codzień mamy 
uowy dowód złej woli w przyrzeczeniach i obie- 
tnicach. Już dzisiaj jen. Kryżanowskoj, Piłsudzki, 
Rożuów, Kruzenszteru, Kozaczkowski i inni, prze- 
myśliwają nad nowemi pozorami, któreby przedłu- 
żyć mogły stan oblężenia. Niechcą go znieść, ani 
też w nim sfolgować dla osobistych swoich inte- 
resów. Arcybiskup przekona się, że naród ma slu- 
sany powód do nieufności w obietnice tyle razy 
niedotrzymywane. 

Powiadają, że jen. Lüders obrażony został prze- 
chwałkami p. Kryżanowskaho i samowolnem jego 
postępowaniem. Niewiemy ile jest prawdy w tej 
pogłosce, to pewna, że oburzenie jakie wywołał 
p. Kryżanowskoj aresztowaniem niewiunpych ludzi, 
deportowaniem bsz sądu, zaszkodziło mu nawet 
w gronie jego przyjaciół. Mówią także, że ks. Me- 
klembarg Strelitz ma być namiestnikies w Króle- 
stwie; inni utrzymują, że p. Wielopolski zostanie 
namiestnikiem. P. Wielopolski bardzo dobrze jest 
widzianym w Petersburgu, i być może, że przyje- 
dzie do nas w roli namiestaika. 

Z soboty na niedzielę (z 15 na 16 t. m.) wy- 
prowadzili trastem Radzymińskim 11tu skazanych 
do wojska i w puakcie zetknięcia się kolei z 8z0- 
są, wsadzono ich na kolej i powieziono do Białe- 
gostoku. Między nimi, wymieniają nazwiska: Paca 
studenta, Dutkiewicza, Chojnackiego, Guzika, Lip- 
czyńskiego, Dyakowskiego ucznia akademii. Wy- 
więziono znów pewną liczbę skazanych do fortec 
i na mieszkanie do Rosyi, pomiędzy nimi są: 0l- 

"szewski, Wołowski Ksawery, Napieralski Erazm, 


mn 


konany, że ani u Stryja nieotrzyma pozwolenia, 
ani tym bardziej u swego zwierzchnika, w taje- 
mnicy zrobiwszy skromne przybory, Sk ( 
opuszcza i piechotą po większej części odbywając 
podróż, staja u celu swego a Wa 

Miasto to, przestawszy być stolicą wielkiego pań- 
stwa, smutny przedstawiało widok. Zamek kró- 
' lewski opuszczony, milezący, pałace magnatów 
spustoszałe szły w rainę; na wielkich dziedzińeach 
trawa porosła, w salonach ozdobnych jaskółki się 
gnieździły, swobodne wnijście mając przez wybite 
okna. Gwar dawny i życie stołecznego miasta uci- 
chło do razu, przeszedłszy na prowincyonalne pru- 
skie. Ale teatr miał powodzenie; cena droga zbo- 
ża, łatwy odbyt, dostatek pieniędzy, wabiły szla- 
chtę wiejską do Warszawy; ona to głównie i jedy- 
nie wspierała jeszcze dawną stolicę Rzeczypospo- 
litej i byt zapewniała narodowej ziemi. Teatr pol- 
ski był właśnie pod zarządem znakomitej artystki 
Truskolawskiej. Żółkowski przyjęty do jej grona, 
wkrótce zyskuje rozgłos, który z każdem wystą- 
pieniem powiększa ! nnil 
kowskiego, dotąd nieznane, staje się celem poszu- 
kiwań na afiszu przez publiczność. W której sztu- 
ce tylko występuje, tłum widzów przepełnia salę 
teatralną. W krótkim przeciąga CZa8u staje Się u- 
lubieńcem wszystkich miłościsów eceDYy paradoj 
usłyszany głos jego za kulisami już gwar i oO 
wesoły obudzał. Artyści współtowarzy8ze, nak 

ółkowskiego zawsze, aby w ich beuefisac A 
przyjął; bo jak pierwsi byli pewni pełnego tea ra, 
tak drudzy powodzenia sztuki; umiał bowiem rzecz 
nie uieznaczącą podnieść i uświetnić, a przedmiot 
suchy natchnąć życiem i świeżością. W 

Oprócz gry na scenie, pracował dla niej i pió- 
„rem; literatura dramatyczna pomnożopą została 
przez niego 74 dziełami, pomiędzy któremi są 0: 
ryginalue, jak opera Szarlatan, komedya Swiąty- 
nia Nudów 1 kilka napisanych do czasowych oko- 
liczności; w kraju bowiem zachodziły niespodzie- 
wane pizemiaby: Scena narodowa, zespolona z nim 
jednem życiem wiernie wypadki chwilowe odbija- 


ła. Wiele tłomaczył i naśladował, z tych ważniej: żeby pomyślał 0 wczesnym ratunku ”). Scena, by- ju, 


: tkowiedz, Dwóch Sieciechów, Patac 
ma Geeiner, Mali protektorowie, Kozioł, Cza- 
romysł, Dwóch Piotrów; wszystkie znalazły chętne 


skrycie Lwów | 


czyński, Jasiński Antoni. 

Dziennik Powszechny ogłosił nazwiska 143 ska- 
zanych na różae kary. Nazwiska ich podawałem 
w swoim czasie. Lista wydrukowana jest nickom- 
pletna, opuszezeń mnóstwo. Wielu ze skazanych 
nie byli badanymi, większej połowie nie udowo- 
dniono błachego zarzutu który im czyniono, niko- 
ma nie dowiedziono ważniejszej winy. Nazwiska 
tych ofiar zebranych ze wszystkich stron kraju 
świadezą o srogim a powszechnym ucisku, które- 
mu zaprzeczano; przekonywają jaka to łagodność 
rządu, a którą mają czoło chwalić się w Europie. 

Ks. Feliński został mianowany stałym członkiem 
Rady Stann, która niewiadomo, kiedy zebraną zo- 
stanie. Zapowiadał rząd prędkie jej zebranie dla 
uarad nad projektem do prawa o oczynszowaniu 
z urzędu; ale obietnicy nie spełnia, bo nie chce i 
uie życzy sobie załatwić kwestyi włościańskiej. 
Biskupi z Litwy, z Wołynia i Podola, przez ręce 
Arcybiskupa Żylińskiego w Petersburgu, podali a 
dres do eesarza. W nim proszą o wolność wyzna- 
nia t. j. zniesienia barbarzyńskich praw i przepi- 
sów, które kościół katolicki ścieśniały mianowicie 
w tamtych prowineyach. Czy adres będzie miał 
skutek pomyślny? tradao domyślać zię. Cesarz 
wiele razy w tych czasach mówił, że nie ma za- 
miaru prześladowania katolicyzmu, robił obietnice 
zniesienia ustawy o małżeństwach mieszanych, ale 
być może, że obietnice pozostaną tylko dob emi 
chęciami jeżeli energicznie nie będą popieranemi 
ze streny Rzymu. 

Dyrektor Komisyi Sprawiedliwości p. Dembowski 
z pomocą zdolnego i zacnego naczelnika Wydzia- 
łu, p. Wosińskiego, pracuje nad zmianą rosyjskie- 
go kodeksu karnego wprowadzonego za cesarza 
Mikołaja i nad projektem sądów przysięgłych, któ- 
re pragnie wprowadzić. Pożądaną byłaby zmiana 
pierwszego i wprowadzenie intytucyj sądów przy- 
sięgłych; lecz chociażby te projekta nawet w u- 
stawy zmienionemi były, wykonanie ich jak wszel- 
kich praw i ustaw będzie zawieszone, dopóki pro- 
konsulowie i jenerałowie rosyjscy trzymać będą 
władzę w swoich rękach. 

Dzisiaj odbyło się żałobne za duszę Arcybisku- 
pa Fijałkowskiego nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. Felińskiego, który takim sposobera chciał u- 
czezić pamięć i zasługi swojego poprzednika. 

Dowiadujemy się, że podobno SŚzlenkera i Hi- 
szpańskiego wywieziono; później doniesiemy do 
jakiego miasta. Bajera archeologa i właściciela 
zakładu fotograficznego wywieziowo do Modlina 
na trzy miesiące. Aresztowania i łapania na ulicy 
jeszcze mie ustały. Dziś o godz. 5 po poładnia 
przywiezli koleją z Częstochowy Kromera, syna 
ławoika, za śpiewy skazany został do wojska, o- 
raz sześciu młodych ludzi; z tych 3 już ubranych 
w szynele, widać także do wojaka skazanych. 
Nazwiska tych później doniosę, jeżeli się ich 
dowiem. 


Poznań 19 lutego. 


Jeżeli z tonu artykułów Posener Ztg która nie- 
omylaie nosi ną sobie półoficyalny charakter, jako 
organ władz miejscowych, sądzić można o usposo- 
bienia sfer urzędowych dla polskiój ludności na- 
szogo Księstwa; to usposobienie to dojść musiało do 
najwyższego stopnia niechęci a nawet zawiści. Po- 
sener Ztg bowiem od dni kilku przybrała ton wy- 
zywający, cynieznie szczery i nienawistny. Przed 
kilku dniami rozbierała organizacyę i stanowisko 
posłów naszych w Berlinie, potępiając je bezwzglę- 
dnie, a zapewniając je o s «em poważaniu, jeżeliby 
grono posłów naszych otwarcie posłuszeństwo rzą- 
dowi wypowiedziało, grożąc zaś, że jeżeli stan 
rzeczy pozostanie takita jak jest obecnie, organi- 
zacya ta reprezentacyi naszćj koniecznie złamaną 
być musi. Posener Źtg pokłada w tym względzie 
ufuość w prezydyum lzby niźszój, a cały artykuł 
jéj dowodzi, ile obrona praw naszych na legalnćj 
drodze niemiłą jest i niewygodną w obec Europy, 
i to właśnie w chwili, gdy się chce korzystać 
z zasady narodowości, by się w Niemczech roz- 
wielmożyć, a ku temu chcianoby Prusy wystawić 
jako jednolito- niemieckie. Rzecz to zaś nieco tru- 
daa w obee dwudziestu kilku posłów Izby depu- 
towanych Śmiało twierdzących, że nie są częścią 
wielkićj niemieckićj ojczyzny, że bynajmnićj za- 
szczytu tego nie pragną. Wszelako dopiero arty- 
kuł onegdajszy pisma tego, z daty 17go b. m., prze- 
szedł cynizmem swym wszystko co dotąd w tym 


przyjęcie u publiczcości, bo je nieraz sam autor|ła jego żywiołem, nie mógł się od niej oderwać, 


wspierał potężnym talentem. » 
Humor, wesoły dowcip, 
tpość charakteru, dodawały wagi talentowi drama- 


w murach Warszawy. |tycznemu. W czasach, w których literatara ojczy- 


sta ledwie słabo dawała oznaki życia, bo ją gwar 
wojenpy tławił, w całej naszej społeczności żywe 
słowo stanowiło wszystko, zastępując książki i ga- 
zety. Ciche wieści z pola bitew, zwiastujące zwy- 
cięstwa lub klęskę, lotem błyskawicy kraj eały 
przebiegały, każdy wypadek tąź się drogą upo- 
wszechaiał. Gazety owoczesne słaby w sob'e od- 
cień zachowsły tej zawały wiadeiności, wypadków, 
chwilowych zderzeń, anegdot, to rubasznych, to 
wesołych, to raznaczonych prawdziwym humorem. 
Do rzędu tych ostatnich należą niewątpliwie do- 
wcipki, jak je zwano Żółkowskiego. W miejscach 
gdzie się artyści przed otwarciem teatru i po see- 
nie zbierali w jego towarzystwie; obywatele mia- 
sta i ze wsi literaci, wojskowi, wykształceni kapcy 
i rzemieślnicy, dobijali się usiłńie o miejsce, aby 


liczbę zwolenników. Imie Żół |tego artystę zobaczyć i posłyszeć mówiącego. A 


ółkowski ze swobodą umysłu, bez przygotowania 
jakby z niechcenia korzystał z każdej okoliczno- 
ści — aby dowcipem błysnąć: facecye sypał jak 
z rękawa a obecni głośnym, serdecznym śmiechem 
wtorowali wielkiemu artyście. Każdy dowcipek na- 
zajutrz cała Warszawa powtarzała, listy roznosiły 
go po kraju; szlachta nasza, w zapadłem Polesiu, 


rolę |ca Pokucia, w Ukrainie równie jak w Litwie ca- 


łej, na Wołyniu, Podolu, Żmudzi i Ioflantach czy 
w Wielkopolsce i Krakowie znała ztąd Żółkowskie- 
go imie, chociaż go na scenie nigdy nie widziała. 
Zakład jaki zrobił i wygrał, że po linie pójdzie na 
paradyz, jakoż zjadłszy lina (rybę) zwyczajnemi 
schodami zaszedł na oznaczone miejsce, był długo 
olabioną wszystkich dykteryjką. 

W samej sile męzkiego wieku, na lat kilka przed 
zgonem , ółkowski zaczął uczuwać wewnętrzne, 
nader dotkliwe boleści; za nadto ufsjąc czerstwo- 
šei i sile własnego zdrowia, 


*) Cmentarz Powązkowski pod Warszawą T. I 


Szląska i Luzacyi, gdzie zatraciwszy wyższąludność |oficerów. Lord Russell nie usłuchał protestacyi i 
słowiańską, kultura niemiecka bieday lud 


po ze sceną, szlache: | dnem obliczem, z tą swobodną wesołością, tak że 


mniej zważał na nie i| 3tysty; dl i j 
zbywał uśmiechem rady troskliwych przyjaciół, | bo Jego pisma dosięgały najdalszych kończyn kra- 


mma ww 


CZAS z Soboty 22 Lutego 1862. 


zaniósł kilka skarg do | ponowne wybory Wilhelma Alth na prezesa, i Izaa- 
ka Rubiusteia na wice-prezesa Izby handlowo-prze- 
mysłowćój w Czerniowcach. 


krzywdzony w Warszawie, 
trona królowej Wiktoryi, i na nie odebrał odpowiedź, 


Napróżno protestował on i zapewniał, że został o- 


gywilizacyi niemieckićj. 
smagany przez sotnią kozacką dowodzoną przez 


Posener Ztg zapowiada nam błogi stan Grórnego 


Wiedeń 20 lutego Gazeta wiedeńska wieczor- 
na takie dzisiaj objawia zdauie o wniosku dep. 
Carlowitza w sejmie berlińskim względem uznania 
królestwa włoskiego: 

„Niemieccy maudataryusze  piemonckich żądz 
anneksyjnych aż do Wenecyi; sięgających, ni- 
gdy sobie niezadawali szczególnego trudu, aby u- 
kryć myśl, jaka kierowała ieu gorliwością. Przera- 
żenia wywołanemu notą jednobrzmiącą, tudzież 
gniewnemu waburzeniu zawdzięczać należy usu- 
nięcie także ostatecznej wątpliwości eo do pra- 
wdziwych pobudek, dla których partya postępowa 
w Prusiech przemawiała dotychczas za oddaniem 
Wenecyi Piemontowi. Partya ta chce na notę je- 
dnobrzmiącą odpowiedzieć uznaniem królestwa 
włoskiego, a zatem kwestyę poważnej, szczerej 
reformy Zwiąaku niemieckiego przemienić w za- 
mach przeciw Austryi, wymierzody w miejsce, któ- 
re jak mniemano, najłatwiej zranić. Utarty frazes 
o Włoszech które do Włochów należą, i wszy- 
stkie tego rodzaju sentymentalne słówka będą 
musiały po tym kroku zamilkaąć zawstydzone, 
Podobnie jednak, jak chcą uznać najśpieszniej kró- 
lestwo włoskie, ażeby przez to Austryi zadać cios 


wiejski | poprzestał na wyrażeniu żalu przez barona Bru- 
na zmarnienie skazała. W jedućj wszelako rzeczy | nowa. 

myli się Posener Złg sądząc, że z polskością skoń-| Drukuje się odpowiedź na broszurę „Sprawa pol- 
czy, zniszczywszy, wywłaszczywszy szlachtę polską |ska w r. 1861.“ 

w Księstwie. Wprawdzie gdyby to nastąpiło, ży-| Pan Frycz, Czech, wykłada po polska w „Cer- 
wioł polski wielce byłby osłabionym, aleby je-|cle des Savants* kurs o stosunkach literatury cze- 
szcze nieprzepadł, będąc tak żywotnym w ducho-|akiej z polską. 

wieństwie, którego trudniój się pozbyć, a wreszcie| W liście moim wyszłym w Czasie z i2go t. m. 
w samym ludzie, który coraz więcćj czuje węzły |zaszła pomyłka drukarska. W tym liście chciałem 
i obowiązki zeń płynące, wiążące go z tradycyami | powiedzieć, że pan Kostomarew, pisarz rosyjski, 
przeszłości. Niech się więc Posener Ztg nie łudzi; |utrzymuje, iż Małorusini nie. mogą trzymać z Po: 
pomimo ogromnych środkow jakiemi germanizm |lakami dla tego, że są zupełnie do nich podobni 
włada, pomimo cynizmu, zjakim gazeta w imieniu | (wydrukowano „vie podobni“). 

tak zwanćj kultury przemawia, dzieło do którego| Rząd francuzki zajęty jest obecnie samą kon- 
spełnienia wzywa, nie będzie tak łatwem, tem wię- |wersyą renty starając się, aby się udała. Hr. Per- 
cój, że ostatecznie sprawiedliwość Boska silniejszą |signy przesłał w tym względzie okólnik do prefe- 
bywa od kłamliwćj kultury, którój owocem pożą- |któw. Kapitaliści cisną się do skarbu z gotowo- 
nym śmierć i zniszczenie. ścią zapłacenia soulty i przyjęcia konwersyi. Toż 

Oczekiwania ogólne co do listu pasterskiego Ar- |samo musi się dziać na prowincyach. Rada stanu 
cybiskupa Felińskiego, dotąd się nie sprawdziły, |odebrała projekta do prawa podnoszące niektóre 
aczkolwiek zdaje nam się, że to jest bardzo na- |podatki. Uchwali je ona w ciągu tygodnia i prze- 
turalaem, z położenia rzeczy wypływającem. W Kró: |szle do Ciała prawodawczego. 
lestwie każdy list pasterski musi mieć placet rzą | Opinia chciałaby, aby Izby skończyły co prę- 
dowy, wątpimy więc by wypadki i okoliczności |dzej z odpowiedziami na mowę tronową i wyja | najpóleśniejszy jaki sobie moca wymyślić, najba- 
o których reg Pda musiałby wspomnieć, dozwo- |śniły propozycye pana Thonvenela przedstawiane niebniejszy jaki sobie można wymyślić odwet, tak 
lilyby na formę tego wspomnienia. Dla nas po-|Rzymowi. W materyi tak delikatnej, w której trze- | również chcianoby Wenecyę oddać w ręce Piemon- 
winno starczyć, że dwa kościoły zostały rekoncy- |ba unikać obrażenia Rzymu a szukać dojścia do| tą dla: tego tylko, że się zrodzilo mniemanie, iż po- 
liowane, w innych zaś wsystkich razem 40godzinne | celu, wahanie się Izb jest naturalne. Pan Troplong tęga Austryi PEEN być ugodzoną dotkliwie. Nie 
nabożeństwo rozporządzone. Oba te fakta są w ży- |odezytał dziś odpowiedź senatu na mowę tronową. | rozbieramy tej rzeczy, chcemy tylko nadmienić, że 
ciu kościelaem nadzwyczajnem zdarzeniem, stwier- | Pochwalił on w niej najzupełniej postępowanie | partya postępowa niemoże dłużej zwodzić obłudnie. 
dzającem słuszność rozporządzeń administratora |rządu w sprawie rzymskiej. Rozprawy nad tą 0d-|ża Piemontu i jego pretensyj używa za co inuego 
ks. Białobrzeskiego. powiedzią, a raczej projektem odpowiedzi, pojutrze | jap zą maszynę wojenną przeciw Austryi. 

Izba niższa berlińeka zasypana została wnio: |się rozpoczną. Mylnem jest, aby Francya miała „Wśród takich okoliczności musimy w owym 
skami wielkićj politycznćj „doniosłości. Wygodnićj | zezwalać na trzymanie w Rzymie garnizowu Wraz | kroku partyi postępowej w Prusiech widzieć tylko 
niezawodnie było i z mniejszą stratą czasu i za-|z wojskiem piemcnckiem. Niepewność czy wojna| odwet i zemstę* za notę jedaobrzmiącą. D. allg. 
chodów, kwestye te w dyskusyi adresowćj obro- |nie wybuchnie czasem ua wiosnę ożywia pairyo- Żtg rozważywszy to bez uprzedzenia, przeniesie 
bić, inaczój jednak osądzono i zrobiono; teraz bodaj | tyeznie całe Włochy. W cażych Włoszech panuje | znak zapytania, który doł żyła do owych słów wie- 
czy lzba jak zgłodniały łakomiec, zdoła wytrzy- | ogromna czynność. „Podwyżka renty włoskiej uła- czornej Gazety Wiedeńskiej, na inne stosowniejsze 
mać ten nadmiar politycznćj strawy. Sprawy nie-|twia zbrojenie się 1 zakup rynsztuaku we Fran- miejsce, np. tam, gdzie właśnie Gazeta Kolońska 
mieckie, żądanie jedności większćj i parlamento | cyi. „|dowodzi, że uznanie królestwa włoskiego nie jest 
niemieckiego, główną jest treścią tych wniosków, | Kiedy Francya pożycza pieniędzy Włochom I | aktem zemsty, lecz że chciano tylko przezeń z nad- 
ale je hr. Bernstorff w swych oświadczeniach dość | Hiszpanii, Anglią pożycza pieniędzy Marokowi, zwyczajną szlachetaóścią i słodkiem rozczuleniem 
lekko nacierających zbywa, a ostatecznie oświad- | Egiptowi i Tarcyj. Paszy egipskiemu daje 50 mi- | ułatwić Austryi to ciężkie postanowienie, aby się 
czy pewnie, po notach hr. Rechberga i większej |lionów. Nie ua rękę to Francyi. Francya chciała: | zrzekła Wenecyj, „której utrzymać nie moke 
części gabinetów niemieckich, tak jak znane wyraże- | by być sama protektorką Egiptu, a pasza egipski| — Q stanie obecnym układów rządu z bankiem 
nie bajki, że winogrona jeszcze zbyt zielone. Naten- | woli mieć dwie protektorki. czytamy w Oester. Ztg co następuje: 
czas demokracya pruska będzie w okropnem po-| Constitutionnel poświęcił nowy artykuł unii ra-| Na posiedzeniach reprezentacyi banku nie przy- 
łożeniu ntrzymania zasadniczćj konsekw.neji. muńskiej. Następstwa tej umi mogą być liczne i| zło jak słychać, do zupełoćj zgody pod wzglę- 

Poseł Carlowitz wniósł także o uznanie króle- |ważne tak dla wschodu jak dla północy. peta propozycyj rządowych, a na zebraniu ARa A 
stwa Włoskiego, nie mówiąc jednak, czy na pod-|. Wyjąwszy nowin dotyczących rzeczy religijnych, | ły, które ma się odbyć w sobotę, pojawią się za- 
stawie rewolucyi czy narodowości. Jeżeli na tój |których unikam, nowin jest mało. Lyon i Roues | pewne dwojakie zdania: większości i mmejszości 
ostatnićj oprze się, to zastosowanie bliższe téj ze- |znajdoją się w stanie trudcym i rząd musi baczyć | jakkolwiek nie będą złożone dwa formalne przed. 
sady mogłoby mieć i dla Prus następstwa. Mówią | s wieiką pilnością, aby nędza nie zamąciła porzą: | stawienia jako osobne opinie większości i mniej- 
że i rząd bliskim jest uznanie to orzec, ale jak|dku. Bale ocaliły bandel i przemysł. Liczba ieb | zzogci. Większość wnosi, aby przyjąć wiadome pro- 
pogodzić to uznanie faktu na zasadzie głosowa- |jest ogromna. Cesarz daje co 15 dni wielki bal pozycye rządowe, których główaemi punktami są: 
nia powszechnego opartego z zasadą wyznawaną | (we środę), co poniedziałki małe bale a co sobo- przedłużenie przywileju bankowego na lat 25 z wy- 
przez Prusy z łaski bożój i oznajmioną na koro- | tẹ obiad. Temu kilka dni pan Perèire dał Świetny łączaem prawem bicia biletów, które mają kurs 
nacyi? bal, o którym wiele mówiono. przymusowy; spłacenie długu skarbowego w ra- 
tach aż do zostawienia pozycyi około 80 milionów, 
które przez ciąg trwania przywileju nie mogą być 
aki7% siec ża Paeahi E PM | Saya! W nie ham JAVARET E BL 

owie ogłasza następujące obwieszczenie z d. m złożom, 5 s 

Uważają na balach tuileryjskich, że Cesarz rza- | b. m. irtica si goni nafty : . tudzież pożyczki 3 milionów fstr. w srebrze. 
dko mówi z hr. Kisielewem i że mówi znim kró-| J.C.K. Ap. Mość postanowieniem z d. 22 sty-| Tak w interesie akcyonaryuszów jako i państwa 
tko. Dodają, że nie ma z nim mówić .o Polsce. |cznia 1862 obwieszczonem przez c. k. Ministerynm większość radzi przystąć na te zasady i przyjść 
Postępowanie Rosyi w Polsce miało dotknąć żywo | handlu pod d. 2 lut, 1862 r. L. 57,314, na wniosek także ułożona nowe statnta banku, które mu -za- 
Napoleona II, Książę Montebello wziął urlop i o- | wydziału sejmowego galicyjskiego, że olój ziemny | pewniają niezależność w obrotach jego finansowych, 
puścił Petersburg, bo wszelkie jego przełożenia by- |(nafta) i dziegieć kopalny poczytane zostały jako |a zarazem zapewniają rządowi prawo nadzoru. _ 
ły próżne; bo odbierał od rządu rosyjskiego same |nienależące do rzędu regaliów górniczych, raczył „Maiejszość jednak odradza ponowienie przywi- 
odpowiedzi fałszywe; bo dłuższe jego pozostanie |nakazać, aby w królestwie Galicyjskiem i W. Księ- |leju na takićj podstawie; mniema ona, że imteresa 
w Petersburgu nie zgadzało się z godnością Fran-|stwie Krakowskiem ołój ziemny i dziegieć kopal- właścicieli biletów nie są dość zabezpieczone, gdyż 
cyi. Zapewniają, że widząc wysyłania na Sybir|ny jeżeli użyte będą na wyrób olejów do oświe- | rozpoczęcie wypłacalności gotówką zdaje się być 
duchownych i cywilnych, wysyłania za powody | tlania, nie meją być uważane za przedmioty rega: | na długo odwleczone , a przytem byłoby dalszym 
wsteczne, że widząc publiczny rozbój po całej | liów górniczych. Tym sposobem na podstawie przy- | ciągiem „Systemu, w którym bank niósł pomoce 
przestrzeni Polski, rząd francuzki miał dać do zro- |toczonego wysokiego polecenia, rozporządzenie Mi. |skarbowi w pokryciu deficytu. Mniejszość oświad- 
zumienia, iż podobne postępowanie plami wazyst- |nisterynm skarbu z d. 16go listopada 1860 roku | cza, iż gotową jest do wielkich ofiar, jeźli takowe 
kie korony i że jeżeli potrwa, Francya będzie mu- | L. 32,782, © ile takowe zostaje w sprzeczności | mają trwałą przynieść pomoc państwu; ale pokry- 
siałą wnieść sprawę Polski przed sąd Europy. Ce-|z najwyższem postanowieniem, przestaje obowiąz jcie chwilowego niedoboru nie zdaje jéj się być 
sarz Aleksander ma zawsze powtarzać: dajcie mi|zywać. Co na mocy uwiadomienia e. k. Prezydium słusznym powodem zmniejszenia bezpieczeństwa 
czas, pomóżcie mi do uspokojenia Polski, » zrobię | Namiestnietwa we Lwowie z d. 10 lutego 1862 pokrycia długu skarbowego. 
dla niej wiele dobrego. Przez Constitutionnela rząd | L. 1079 pr. podaje się do wiadomości publicznój. Jak następnie słychać, wtedy tylko przystanoby 
francuzki st.rał się oddać Rosyi usługę, której się| — Sąd wyższy w Krakowie podaje do wiadomo- |z tój strony w zasadzie na propozycye ministe- 
domagała. Polska jest obecnie spokojną, ale co|ści, że zamianowany notaryuszem Felicyan Polań- | yam skarbu, jeżeliby kapitał akcyjny podniesiony 
robi Rosya i eo dalej robić będzie? ski w obrębie sądu obwodowego Rzeszowskiego, |był do 180 milionów, albowiem możnaby mieć 

Wiecie już co zawierają papiery dyplomatyczne | z siedzibą urzędową w Leżajsku, złożył przysięgę | wówczas nadzieję rychłego rozpoczęcia wypłat 
złożone w parlamencie sngielskim z powodu pana |i objął obowiązki urzędowania swego. w gotówce. | SE 
Mitchele. Ten nowy „Civis Romanus“, obelżywie po-| — Ministeryuia handla i rolnictwa zatwierdziło| Oba te zdania będą miały energicznych repre- 


iśraków 21 intego. Starostwo górnicze w Kra- 


Myśl dobra, ale można było w charakterystyczniej- 
szych rysach ją zestawić. W ogóle p. Turski wiersz 
pisze gładko, rymuje starannie, ma nawet pewną pre- 
cyzyę w wyrażeniach, a i szlachetne pomysły, ale 
z drugiej strony jest jakieś niewykończenie w całości, 


dręczony bólem wystąpował zawsze z tem pogo- 


Nowości Bibliograficzne. 


publiczność rozweselona jego talentem i dowcipem, 
nie mogła dostrzed wewnętrznych cierpień, których l ` zenic 
doznawał artysta w chwili, gdy teatr cały trząsł i nierzadka frazeologia pochodząca więcej z wprawy, 
się od śmiechu i powszechne brzmiały oklaski. Żół- Kraków. Z drukarni Wywiałkowskiego w ładnem |niż wysnuta z głębi duszy i dobrze obmyślona.... 
kowski w tem przyjęciu, w tych oklaskach, szn- wydaniu wyszły: Poezye Jana Kantego Turskiego. — | Przy zdolności jaką ma, powinien się strzedz tego co 
kał ulgi i osłody w bólach; one przygłuszały w nim |Z obszerniejszych kawałków jest tu Foemat Gordyam, | już gdzie indziej lepiej powiedziano, jak również nie- 
cichy jęk, ciche westchnienia, i różne wiersze okolicznościowe i nieokolicznościowe, | obracać się około jednego tematn waryowanego na 
Dyrektor ówczesnego teatru narodowego Ludwik różnej wartości. W poemacie przychodzi stary wieszcz | różne tony, ani też rzucać się w kaprysy... Z po- 
Osiński, troskliwy 0 zachowanie zdrowia tsk zna- Gordyan siedzący pod Wawelem niby Korynna na przy- |ezyą niema się tak jak z wiosną w naturze. Co rok 
komitego artysty, ułatwił mu podróż do wód za- Jądku Miseny, i młodzieniec Tomir słuchający natchnień w maju ptaszki śpiewają i co rok powtarzają tę samą 
granicznych. dólkowój i trzedawsi swój zgon bli: | WIESZCZA. atir i by fk tylko pny odzywać A już brd 
ski, Udał się do w ziązkich, ale ratunek był i nam bije z radości.... Sztukmistrz poetą gwałtem 
późoy, Za zowiotóć okazał się na scenie po dw: Po achad MAeEyoh „2 ;sf67.. przykkazą musi ton zmieniać, ażeby go nienazwano katarynką ... 
kroć i w sile wieku zakończył dni swoje, w począt-| Lecz nienadłago, bo potem chce mu się poetyćzne | Prawda i życie, głębokiem uczuciem chwytane, tworzy 
kach września 1822 r. Pochowany ną cmentarzu |wieszczenia w czyn zamienić — Darmo reflektuje go|Pieśń zawsze świeżą, a przynajmniej ciepłą... Czuł 
ph rycin pod ERY W sześć lat w r. | Gordyan — nic niepomaga, bo to p. Pine mieć pieni p Stary Gęślarz 
1828 wydano operę owskiego oryginalną : p.n. Ń napisał tę zwrotkę nader prawdziwą: 
basisty wi wekrsegonió amniyat Jest to Do czynu serca młodzieńcze zadrzały. 
libretto, do której muzykę napisał Karol Kurpiń-| I stoczono bitwę z potężnym nieprzyjacielem — To- 
ski. Do wydania tego załączono trafay wizerunek | mir jest wodzem s EEn ioeo garstkę, 
artysty, a pod nim dwuwiersz: wodza pojmał i okuł... 


Wylał krew braci... . 


Autor tem go tłumaczy że tym czynem 


e 


Wasze pieśni szumne, dumne 4 
A wieje z nich chłód; 

Dla nas starych nierozamne 

Ni ze krwi ni z mt...» 


Ingredyencye wchodzące w skład poezyi, a przytem 
cała zwierzchnia szata poczyi, wybornie dziś są po- 
znane i praktykowane przez adeptów Muzy — ale 
mimo tego, lubo każdemn z nich ciasno na ziemi, że 
ys a się aź głową bije © słońce, a łokciami rozpiera na 
aby mógł być zajmującym. Te wszystkie postacie wy- gwiazdach, jakoś nieudaje się wzruszyć i zająć bie- 
pchane ideami messyanicznemi, irydiońskiemi, anheliczne- | dnych czytelników.... Jeżeli się wie że czytelnika 
mi, prawie są nieżywe... Poezyja uciekaod podobnych | piewaruszę ani zajmę- pocóż pisać? Wiedzieć zaś nie 
kombinacyj... Autor więcej daleko włożył poetycznego | tak trudno, byle się dobrze ze sobą obrachować i 
aczucia w mały wierszyk Dzwon za Topielców, w kto-|spytać własnego serca, czy ono także wzruszone i 


„Mistrzowskim w sztuce postępują torem, i sam wolność stracił... 


Był rozkoszą słuchaczów a grających wzorem,“ 
Dochód z rozprzedaży tego dziełka, obrócono na Upit trochę z przeznaczenia czary .... 
wystawienie Żołkowskiemu pomnika grobowego. 
Pod cieniem wierzby, w pośród granitowych ka- 
mieni, na takimże głazie, wyryty czytamy napis: 

„Aloizy Gonzaga Żółkowski, artysta i autor dra 
matyczny, żył lat 45, umarł dnia 11 września 
1822 r. °). 

Smierć Żółkowskiego wywołała żal owcy l 

a 


Poemat ten zbyt jest alegoryczny, i dążnościowy, 


nie tylko w Warszawie, ale w calym kraju. Była | 777 szczęśliwie w poczet utopionych liczy tych: zajęte? | 
to rzec można, prawdziwa strata narodowa. Teatr, koś St wis me flere, dolendum est primum ipsi 
tibi ... 


Co utonęli jedni we łzach żalu 

Inni w rozpaczy, inni w odszczepieństwie 

Inni na falach szatańskiego balu, 

Inni w szalonem aktorskiem męczeństwie 
Zginając karki z grzecznością na palu _ 

) Inni w braterskiem z piekłem koleżeństwie 
Inni w namiętnem zdrad i hańby błocie 

Inni w honorów wstęgach — albo w złocie... . 


towarzysze sztuki, przyjaciele sceny krajowej, bo- 
leśnie dotknięci zostali zgonem tak niespodzianym 


bo jeżeli tego niebędzie: aut dormitabo, aut ridebo, 
dla literatury ojezystej cios był niemały— 


gdzie tylko brzmi język polski. PIC etytztowwy ZI 


d. 
2) Zobacz Cmentarz Powązkowski T. I. 


CZAS z Soboty 22 Lutego 1862. 5 


CESNET a a a r O E T NEETER ETE OCS O EW 


zentańtów na zgřowiáđzeniu jeneralnem i dla tego 
można być przygotowanym na żwawe rozprawy. 
Na czele mniejszości ma stać jeden z naszych pra- 
wników, będący oraz deputowanym na sejmie niż- 
szo-austryackim, a który już na dawniejszem ze- 
braniu wydziału bardzo stanoweze zajął stanowisko. 


Niemcy. 


Ponieważ jeden z dzienników doniósł był o za- 
miarze Prus uztania królestwa Włoskiego, przeto 
jeden z berlińskich korespondentów do lipskiej 
D. allg. Ztg powiada, że wolnym jest od wszel- 
kich względów i może rzecz tę objaśnić, co też 
w następny czyni sposób: W jednej z komisyj 8ej- 
mowych Minister Skarbu Patow oznajmił, że rząd 
postanowił uznać nowe państwo, i że w obec pu- 
bliezności należy zostawić ministerstwu inicyaty- 
wę. Spytany o powody, oświadczył p. Patow zje: 
duej strony, że inny akt dyplomatyczoy pewnego 
zaprzyjaźaionego mocarstwa towarzyszyłby uzua- 
niu Włoch przez Prusy, ule w tej mierze toczą się 
jeszcze układy; z drugiej zaś strony pokaźną ini- 
cyatywa Izby nastręczyłaby przeciwnikom stronni- 
ctwa w kraju sposobność użycia wpiywu swegd 
w sferach najwyższych i mogłaby zachwiać przy- 
chylne temu uznaniu usposobiema. Dia tego mil- 
szem byłoby dla rządu, gdyby ten wniosek odro- 
czono, a przeto Minister uprasza członków ko- 
misyi, aby o tem zawiadomili frakecyę swoją w Iz- 
bie. Wszelako deputowani nie' poprzestali ua tem 
oznajmieniu, ale interpelowali Ministra skarbu o 
czas oznaczony w którymby rząd obwieścił uzna- 
nie Włoch. Pan Patow niemógł uazuaczyć termi- 
nu, a więe postanowiono wnieść wniosek w for: 
mie umiarkowanej. Co się tyczy „innego aktu dy- 
plomatycznego jednego z zaprzyjaźnionych mo- 
carstw* idzie ta o uznanie Włoch ze strony Rosyi, 
o co się tntejszy gabinet jak i londyński w Pe- 
tersburga starają: Cesarz Aleksander waha się je- 
szcze podobno, być może ze względu na patronat, 
jaki Rosya wykonywała w Neapolu, ale jeżeli mo 
żua dać wiarę ostatnim doniesieniom z Petersbur- 
ga, krok ten niebawem ma nastąpić. 

Gazeta Spenera z urzędowego zapewne źródia 
donosi co następuje o powstaniu i dążności not 
z d. 2 b. m. przesłanych do Berlina przez Austryę 
i niektóre peństwa niemieckie: 

„Austryacki minister rezydent w Hamburgu hr. 
Blome objeźdżał poprzednio (jak już o tem donie- 
śliśray) małe dwory niemieckie przy których był 
uwierzyteiniony, dla zbadania ich i umiał także 
skłonić rząd księstwa Meiningea do przystąpienia 
do noty równobrzmiącćj. Dlaczego to dotąd niena- 

stąpiło, to się wyjaśni. (zapewne z tych samych 
` powodów, z jakich Hessen-Kassel nie przystąpił, 
tj. aby nie okazać, iż nota jest wypływem osobi- 
stych niechęci; albowiem Meiningen zaprotestowa- 
ło przeciw konwencji militarnój zawartćj między 
Prusami a Koburg Gota, z tytuła domniemanego 
prawa następstwa po wygaśnięciu linii kobarskićj. 
Prz. Red. Cz.) Oświadczenie przychylne ze strony 
Meiningeu nadeszło w swoim czasie do Wiednia; 
natomiast Meklenburg-Szwerin przysłał odmówną 
odpowiedź na zawezwanie do udziału w wspólnym 
kroku, wskazując na tę okoliczność, iż także pro- 
pozycye p. Beusta dążą do utworzenia państwa 
związkowego. Cóż daléj stanie się? Domyślam się, 
że nawet nie przyjdzie do narad, gdyż zapatry- 
wanie się Bawaryi, Hanoweru i Saksonii, jak to 
z pewnością słyszę, różnem jest wielce od siebie 
pod względem zrealizowania reformy związkowćj. 
Gabinet bawarski goni za swoim pomysłem troi- 
stości, a takową odrzuca Hanower już ze względu 
na swoje terytoryglne położenie, albowiem widzi 
się tym sposóbem przeznaczony ulegać wpływowi 
pruskiemu. P. Beust jest znów przeciwnikiem pla- 
nów bawarskich i nawet nie otrzymał z Monachi- 
um odpowiedzi na rady swoje. Dla tego też Ost 
D.-Post dobrze wiedziała, gdy zapewniała, że nie 
zawarto przymierza cdporuego, lecz że tylko szło 
o zaprotesiowanie przeciw pomysłom Berustorfta.* 

Z tego się pokazuje, że i między państwami 
które przeciw Prasom wystąpiły niemasz zgody a 
zgadzają się one z sobą o tyle tylko o ile negu- 
ja, ale gdyby przyszło powiedzieć, jaki projekt 
reformy związku wybrać, to zapewne przeciw ka- 
żdemu projektowi tak się oświadczą jak przeciw 
pruskiemu. Wszakżeź projekt saski nie znalazł w 
Austryi dcbrego przyjęcia, a bawarski już dawniej 
wywołał niechęć w państwach drogiego rzędu, któ- 
re w nim upatrywały tylko zamiar wyniesienia się 
Bawaryi. 


„Dokumente dyplomatyczae zazomacikowane w | po zapalczywej walce. Miejsce to uważauem jest 
tym przedmiocis wielkim Korporacyom państwa, |za bardzo ważna. 
dowiodiy nam jak słuszne i właściwe było zaufa- 
nie, jakie senat położył w W. C. Mości. 

„Rząd W. C. Mości zdając sprawę z wymagań 
miydzy- narodowych, nie spuścił z oka interesów 
katolicyzmu, a W. C. Mość wykonywałeś Z równą 
ljalnością jak roztropnością politykę głośno przez 
iebie zapowiedziavą, a do której najzupelulej 
przystąpił Senat w adresie z r. 1861. 

„W. C. Mość trwasz w swóm dziela opieki i 
pojednania, jak my trwamy w nzszóm zaufaniu i 
w naszych przekonaniach. 

„Bez watpienia W. C. Mość ubolewasz nad tem, 


stwie dzieje. Przypomaieć tu winniśmy, że już przed 
parę laty ten sam marszałek Piatonów, gdy cho- 
dziło o rozwiązanie sprawy włościańskiej, uczynił 
na zgromadzeniu szlachty petersburskiej wniosek, 
ażeby przedłożono, iż „Ziemska duma*, dawny 
sejm rosyjski, chociaż od czasów Iwana Groźuego 
nie jest zwoływany, jednak prawnie istnieje i ona 
tylko może zmieniać ustawy zasadnicze państwa. 
Wniosek ów poszedł wówczas ad acta., Na tego- 
roeznem zgromadzeniu, gdy Platonowowi czyniono 
uwagę, iż zgromadzenie obecne zwołane dla orze- 
czenia o szczegółowej sprawie, nie jest uprawnio 
ne nac wnioskiem takim obradować, cofaął on swój 
wniosek, oświadczając jednak, że go w roku przy- 
szłym przedłoży i dodał: „W prawdzie myśli, któ- 
rą juź wyrzekłem, cofaąć nie mogę; słyszeliście, 
panowie, co uważam za konieczne i przyjęliścię 
to z zapałem; gdy więc myśl nie została odpartą, 
z ochotą cofaę papier, albowiem skutek juź po- 
został. * 

Posiedzenia te szlachty były publiczne i bardzo 
liczna publiczność z wielkiem zajęciem tłoczyła 
się na miejsco dla miej przeznaczone. Słusznie 
przeto mowcą rzekł, że chociaż papier cofa, myśl 
swój skutek wywarła. Rozprawy jednak na posie- 
dzeniach petersburgskich miały być daleko mniej 
żywemi niżeli na moskiewskich. Jak w sprawie o 
założenie instytutów kredytowych orzekła szlachta 
petarsburgska ? dotąd nam nie wiadomo. 

— Dzieaniki petorsburskie z duia 9go t. m. pi- 
szą co nastąpuje o rozporządzeniach tyczących się 
uaiwersytetu petersburskiego : 

„W skutek przedłożenia N. Panu wdniu 25 sty- 
cznia (6 lutego) przez kierującego ministerstwem 
oświecenia narodowego, podania o środkach jakie 0- 
kazały się niezbędnemi z powodu zamknięcia uai- 
wersytetu petersburskiego, wydany został rozkaz 
najwyższy, który podajemy w krótkości: 1) Dla 
kierowania iuteresami uniwersytetu petersbarskie- 
go do czasu otwarcia go na zasadzie nowej usta- 
wy, oraz prowadzenia w dalszym ciągu wszystkich 
leżących na uniwersytecie różnorodaych obowiąz: 
ków, z wyjątkiem wykładu nauk, ustanawia się 
komisyą tymczasowa, ze wszystkismi prawami i 
„bowiązkami rady i zarządu uniwersyteckiego. Na 
prezesa tej komisyi przeznacza się radzca tajny 
vletniew, były rektor uniwersytetu petersburskie- 
go, a członkowie wybrani zostaną z pomiędzy pro- 
tesorów spądłych z etatu. 2) Fakultet. wschodai 
aniwersytu petersburskiego otwiera się niszwłocz- 
nie, z pozostawieniem w nim dawnych profesorów 
i studentów. 3) Profegorowie i docenei inaych fa- 
kultetów zaliczają się do ministerstwa oświecenia 
uarodowego, z zachowaniem całkowitej piacy i 
prerogatyw słażby wydziału naukowego, i nie prze- 
stają pełnić obowiązków, jakie niezawiśle od wy- 
sładu ieścyj poprzednio na nich leżały. 4).Rów- 
nież i inne osoby, które zostawały w słażbie wu- 
uiwersytecie, nie w wydziale naukowym, lecz win- 
nej gałęzi, pozostają na swych posadach, gdzie 
będą nadal pełnić swe obowiązki na dawnej za- 
sadzie. 5) Komisyi tymczasowej asygnowane będą 
ze skarbu państwa wszystkie sumy, jąkie wyda- 
wane bgły dla uniwersytetu petersburskiego. 6) 
Młodym ludziom przybyłym z zagranicy i przezna- 
czonym do zajęcia posad profesorskich, wypłacaną 
będzie płaca jaz adjuuktom aż do czasu przezna- 
czenia ich na posady rzeczywiste. 7) Dla egzami- 
nowania studentów III i IV kursu, mianowany zo- 
stanie osobny komitet egzamiaacyjny przy komi- 
syi tymczasowej, z pozostawieniem tej ostatniej 
prawa dawania studentom IlIgo kursu promocy! 
do kursu wyższego i przyznawania stopni uczo- 
nyeb, po złożenia zadawalniającego egzaminu, tak 
studentom IVgo kursu jak i woluym słuchaczom.“ 


Francya. 


Prezes senatu p. Troplozg odczytał w dnia 17 
b. m. projekt do adresu w odpowiedzi aa mowę 
cesarską. Brzmi on następnie: 

„N. Panie! Sesya otwiera się pod ogólnie dobrą 
wróżbą, którćj sobie wiaszujemy. Słowa wyszłe 
od tronu obejmują rzeczywiście rękojmie pokoju 
zewnętrznego, drogocenućj trwałości naszych insty- 
tucyj i oszczędności w wydatkach publicznych. 

„Po pamiętaćj reformie przeprowadzonćj przed 
niedawnym czasem pod wpływem inicyatywy W. 
C. Mości, rola prawodawstwa r. 1862 jest całkiem umysłowych roskoszy. Literatura i sztuki są zwy- 
określoną, ma ona uzupełnić uchwałę senatu z d.|kłem dziełem świetnych rządów, wielkości wszel- 
28 gradnia r. z. przez ustawy, jakie uczyniła po: | kiego rodzaju chętnie się stowsrzyszają. 
trzebnemi, okaże ona że konstytacya z r. 1802| „W tym samym rzędzie idei, członkowie ciała 
nie ustępuje żadnećj innćj eo do zapewnienia kra- |uauczającego, chociaż z mniejszą niż dawnićj o- 
jowi kontroli i równowagi w budżecie i w spra- szezędnością uposażeni, zasługują na obmyślenie 
wiedliwości podatków. ulepszenia, które zsjmuje ministecynm oświecenia 
` nW innych czasach, kontrybucye niepokojące dla publicznego WCMości. Współzawodnictwo wolns- 
własności, równości i wolności cywilnćj usiłowały | %0 neuczaunią ożywiło ich gorliwość i postęp vauk 
rozkrzewiać się pod nazwą podatku progresyjnego zawdzięcza ich poświęceniu rezultaty godae uwagi. 
lub podatku od dochodu, w pośród burz wolności. „nZresztą chcielibyśmy aby można zapewnić mi- 
Tych błędów więcćj już się lękać nie można, nie- | mstrom wyznań, ku którym WCMość wyciągcął 
ma ich bowiem ani w duchu rząda W. C. Mości, | już rękę w początka swego panowania, wynagro- 
ani w charakterze instytucyj naszych, aui w inte- | dzenie bardzićj zostające w stosuuku z ciężarami 
resach fortuny publiczućj. ich urzędowania. 

„Jednak pomimo tych zadawalsjących sympto:| „Podczas gdy hojna szezodrobliwość prysatoa 
matów, okoliczności niezależne od woli Fraucy! wyszukuje kongregacye religijne, duchowieństwo 
rzuciły zapory na drogę ciągle dotąd postępową |par-fialue pozostaje w ubostwie, pod brzemieciem 
ruchu przemysłowego 1 handlowego. swych prac i obowiązków względem śwists. 

„Wojsa domowa, która wichrzy Ameryzą, 0d- Tak jak rzekł Cesarz: „Kościół winien oddeć 
działała na nasze rękodzieła i targi i część wyro- | CeSarzowi eo jest cesarskiego, lecz byloby do ży- 
buicza dotkniętą została cierpieniami, których kres | czenia (i Cesarz byłby z tego zadowolonym) aby 
jeszcze nienadszedł. możność państws dozwoliła mu kiedyś uczynić dla 
` „Rząd W. C. Mości zajął się tem, a Senat w tój |godnych duchownych, za których wyłącznie spo- 
mierze niemógł pozostać obojętnym. czywa plęczą około dusz, to czego ekromzość ich 

„Równie jak W. C. Mość uznał on że stosunki | *zbrania im żądać, lecz czego wymagają ich po 
przyjazne Francyi z Stanami Zjednoczonemi naka- trzeby i ich godność. 
zują gabinetowi francuskiemu politykę neutralng| „N. Panie! Stosunki WCMości z gabinetami za 
względem tego zasmucającego sporu i że walka|granicznemi są przyjazne i pełae zauf:nia, Wc- 
tem byłaby krótszą, iż jéj obee wmieszanie się| wnątrz kraju wszystko oddycha pokojem, wszyst- 
nieplącze. ko dąży do przedsiębiorstw pożytecznych i pło- 

„Lecz zarazem Senat uznał czynną baczność | dnych, któreby wojna narazić tyłko mogła. < 
w urzędzeniach wewnętrznych, jakie W. ©. Mość na-| „Musiało to wpaść w oczy dostojnym gościom, 
kązujesz, aby ręce wyrobników naszych niedozna- |których odwiedziny dowodziły serdeczności, oka- 
wały zbyt szkodliwój dla siebie bezczynności. , |*0)e się to z całego rucha wewnętrznego, przez 

„Panowie ministrowie komisarze zawiadowili | jaki rozwija się działalność nasze. 
uas, żę wszędzia gdzie potrzeba wymaga, przed:| „Francya i jéj monarcha wioni być widzianymi 
siębiorą się użyteczne praes i że hojne wydatki|* bliską, aby można ocenić ich lojalną miłość 
poświęcone a priori interesowi powszechnemu. |'gody. Niemamy innych sporów prócz z dal.kiem 
obrócą się zarazem na wsparcie tych, którzy cierpią. | barbarzyństwem, które powstaje przeciw prawu 

„Z drugiej strony dobroczynność prywatna, za |narodów, Nasi żołnierze lądowi i morscy dali n- 
wsze tak w swych usiłowaniąch domyślaa popie- czuć żal Chinom i gł,bokiemu Wschodowi. Me 
rać będzie właściwemi środkami godne poparcia |ksyk z kolei nieomieszka odnieść karę zasłużoną 
dzieło rządu i wszystko spodziewać się każe, że |przez niegodne swe postępowanie. 
uieuchronna kryzyg przejdzie jak najmnićj doku- | „Oby wspólna wyprewa z Hiszpanią i Anglią 
ezliwie, a mianowicie znoszoną będzie z męstwem | mogła być energicznie prowadzoną wa zgodą t:zech 
i rezygnacją. , mocarstw, i zupełue doprowadzić do skutku za- 

„Dobry geniusz ludów dał nam już nie jedne | dośćuczynienie sprawiedliwości, naszym współoby- 
przychylaą wróżbę. Niedostateczność zbiorów zna | watelom i naszym interesom narodowym, 
iazła je ufae w Cesarza, zamiast skarg dają | „Bliżej nas, na ziemi włoskiej oswobodzonej 
cych się zwykle słyszeć w trudnych okolicznościach, | przez armie nasze z pod obeego jarzma, panują 
lad wydawał głosy wdzięczności dla Monarcby, |ciągle smutne zatargi dzielące umysły i zamąca- 
który nad nim czuwa. j 


„Jestto słodka dla serea W. C. Mości pociecha. 
Jako głowa dyuasiyi wynizłój z głosowania po- 
wszechnego narodu, silnym W. C. Mość jesteś jego 
miłością, a miłość ta zamiast słabnąć nabiera hartu 
w doświadczeniach. $ 

„Do tego to uczucia narodowego odwołujemy się 
aby ulżyć przykrości, jaką W. C. Mości sprawia 
konieczność zaproponowania żmiaay podatków, 
których pewne działy będą masiały być zwiękśszo- 
nemi. 

„Z jednój strony W. Č. Mość zpodziewa się, że 
powięaszenie to, które dotknie klasę najliczniejszą. 
bedzie tylko czasowe. Podatki te przeznaczone dv 
udoskonalenia wielkich naszych gościńeów komu- 
mikacyjaych xie mają charakteru stałego i pobie-|iż z żywym żalem spotykamy jeszeze te popędy 
ranei bydą tylko przez przeciąg czasu, w którym wy-|i preiensye nieumiarkowane, ten opór i nierucha- 
datk usprawiedliwiać będą potrzebę tego tateresu | wos 
publiczue go. 

„Z dragićj strony wzrost dochodów niestałych, 
stóry nieomylnie będzie tego skutkiem, ułatwi Cs- 
sarzowi sposób położenia kresu ofiarom, które ga- 
mienią się ną ulepszenia. 

„Cesar zada na szczęście kłam tćj opinii dawaćj, 
zbyt często przed nim usprawiedliwionćj, że poda- 
tek raz zaprowadzony we Francyi nie zostaje ni- 
gdy cofaięty. Lud zaś nie będzie żałował, że przy- 
czynił się swoją częścią do ogromaych przedsię- 
biorstw, które czynią zaszczyt Francyi i idą na 
korzyść wszystkim klasom. 

„Sa jeszcze iane przedsiębiorstwa które coro- 
cznie powstają, a chociaż prowadzone na maiej 
obszerną skalę, zwracają na siebie uwagę w miej- 
scach najoddateńszych. 

„Wydawszy w dwóch latach przeszło 13 milio- 
nów ua gmachy religijne poranożywszy w r. 1859 
do blisko 89 milionów uposażenie dróg pobocznycu, 
rząd nie sądzi aby już ukończył swe zadanie, ob- 
myśla on co pozostaje do zrobienia i gotuje się 
na przyszłość rozwinąć tem większą jeszcze dzia- 
łalność, iż kryzys przemysłową i handlowa wy- 
maga zwiększenia pracy. Poprze go w tych za 
miarach świaiłe współdziałanie rad jeneralaych. 

„Nigdy bowiem zgromadzenia te nie używały 
stósownićj podwójućj powagi, jaką im nadaje wy- 
bór i rozprawy, a senat szczęśliwym jest iż może 
korzystać z tćj sposobności, aby oddać sprawie 
dliwość tćj instytacyj, jedaéj z najlepićj obmyśla- 
nych pod naszym systemem rząda. 

„Zachowując życie dawnych musicypaln ści, 
rady jeneralne pozbyły się ich ciasnćj ratyny. Są 
„ne matehaione szerokim pogiądem ducha centrali- 
zacyjnego, który przewodniczy we Francyi tym 
wielkim i trwałym kraacyom. 

„Ich to pomocy w części zawdzięczają departa- 
menta swą jedaolitość i to że z miast stółecznych 
położonych na krańcach departameatów rozchodzi 
się postęp skuteczuie i w pewnćj całości. 

„W pośród tylu rzeczy, które postępują tą dro- 
gą, byłoby do życzenia, aby Aigierya brała ró- 
wnież spiesznie udział w powszechnym prądzie. 
Zapewne dobre nie stoi tam na miejscu, i każdy Gospodarstwo, przemy sł i handel. 
rok wykazuje jego przyzost. Drogi są otwarte, por- 
ty ulepszone, kolsj żelazna wkrótce oddaną będzie 
ruchowi; osuszanie gruntów w ciągłym jest po- 


W obu Izbach Rady państwa prowadzą się teraz 
obrady nad ustawą drukową: w Izbie wyższćj jest 
właściwa ustawa na stole, którćj projekt wyjdzie 
z tój Izby z wieloma obostrzeniami; w Izbie niż- 
szój projekt postępowania karnego w sprawach 
drukowych, o który zasadnicze naprzód toczyć się 
zaczęły spory: czy sądy przysięgłych mają być 
wyjątkowo zaprowadzone do spraw drukowych, 
czy czekać aź do zaprowadzenia ich w całóm po- 
stępowaniu karaóm. Stanowisko Prus w kwestyi 
niemieckićj i włoskiój budzi w Wiedziu wielką nie- 
chęć. Pocieszą zapewne w części dzienniki wiedeń - 
skie, gdy się dowiedzą, że wczoraj, we czwartek, 
miaister Bethmann-Hollweg, a znim całe ministe- 
ryam doznało od strony potępowój porażkę w kwe- 
styi czysto wewnętrzućj, ale porażka ta nie traci na 
ważaości, z powoda formy w jakićj nastąpiła. Mi- 
nister odpowiadał na iaterpelacyg w sprawie edu- 
wacyjnćj, a Izba oznajmiła, że z odpowiedzi nie 
jest zadowoloną. 14.4 

Z Królestwa Polskiego nie ma dzisiaj żadnych 
ważniejszych a świeżych wiadomości prócz doie- 
sień w powyższym liście naszego korespondenta. 

Zgromadzenia szlacheckie w guberaiach wiel- 
korosyjskich ukończyły już po większej części swo- 
jə posiedzenia, ma których roztrząsaao pytania 
zaaue czytelnikom naszym, a przedłożone przez 
rząd, który w ten sposób chciał obradom dać 
kieranek i zamkaąć je w pewaym obrębie. Mimo 
sawa kraj drogą postępu jednego za drugim. Dra- |tcgo, w rozprawach „wychodziły prawie wszystkie, 
ga, która zbyt długo paaowała w przeszłości, mo- | 2 szczególaiej moskiewskie, tuiskie i petersburg- 
głaby mas tylko osłabić i opóźnić. skie zgromadzenia, poza obręb pytań i dyskuto- 

„Nie ją więc Senat wezmie za przewodnika i wały o potrzebie reprezentacyi krajowej, a nawet 
nie zapomnimy, ża jeżeli wolaość być może tylko | sjlsa zgromadzeń życzenie to przedłożyło w adre- 
przez niepodległość rzeczywistą, trwałą być może |sach do Cesarza, przesłanych na ręce ministra 
tylko przez umiarkowanie.“ spraw wewnętrznych; podobnie jak to uczyniła 
szlachta moskiewska w adresie, którego treść po- 
daliśmy. Zgromadzenie gubernialne petersburgakie 
nie zamieściło takiego życzenia w adresie, cho- 
ciaż przedmiot ten był pod rozprawami; lecz i tak 
nie ograniczyło się w wytknięrym zakresie, lecz 
żądało reformy sądownictwa i postępowania sądo- 
wego. Kilka szczegółów względem tego zgroma- 
dzenia wyżej podajemy. 

Dzienniki petersburskie ani jednóm słowem dotąd 
nieodważyły się rozstrząsać ogłoszonego już przed 
tygodniem budżetu. Zapewne zabroniono im tego. 
Na cóż się więc zdało ogłoszenie budżetu i odda- 
mie go niejako pod roztrząśnienie opinii publicz- 
Lój, gdy roztrząsać go jéj wzbraniają. Nord na- 
wet dziwi się temu, dziwi się, że zarządzający 
misisterstwem skarbu p. Reutera, człowiek według 
Norda „lberaloy i wolaomyślący*, nie pozwolił 
lab nie wyjednał dzienaikom pozwolenia pisania 
o budżecie. Korespondent z Peiersburga do Neue 
Preuss. Ztg pisząc o reskcypcie wydanym do jen. 
Meyeadorffa z powodu jego pięćdziesięcio -ietnićj 
slużby wspomiaa, iż na czele pułka kirasyerów 
dostał się w bitwie pod Grochowem w 1831 r. 
aż po za linię bojową polską, ale zapomina do- 
dać, że ta jak ją nazywa, „Świetaa szarża* skoń- 
ezyła się zupełaćm co do nogi zniesieniem 4 szwa- 
dronów tego pułku, a bezładnym odwrotem reszty 
siedemdziesię. iu kilku szwadronów jazdy rosyj- 
skićj. 

Na posiedzeniu senatu francuskiego 17 t. m. 
przedstawił prezes Troplong projekt do adresu. 
Projekt tea jest naturalaie parafrazą mowy cesar- 
skiej i jak tamta zajmuje się najwięcej sprawami 
wewnętrznemi. Oddaje Cesarzowi pochwały za za- 
prowadzone przez niego reformy fiaansów, i mówi 
» projektach które mają być pod rozbiór Izb prze- 
dłożone, pochwalsjące, iż rząd nie udał się bynaj- 
mniej do podatku od dochodów. Ważaym jest do- 
syć, eo de tych spraw wewnętrznych, ustęp ty- 
czący się duchowieństwa Świeckiego, iż senat ży- 
czy sobie poprawy materyalnego bytu niższego 
duchowieństwa. Co się tyczy spraw zagrani: 
czaych, najważniejszy ustęp odnosi się do spra- 
wy rzymskiej, ustęp podany już przed parą dnia- 
mi w telegramie z Paryża. Maiemają, że chociaż 
ustęp ten wypłynął już z porozumienia się stron- 
uietw w komisyi adresowej, mimo tego przy TOZ- 
prawach stoczy się około niego walka, gdyż za- 
pewne wystąpią przeciw niemu kardynałowie w 58- 
sacie zasiadający. W ogóle ustęp ten, zważając 
aa usposobienie zeszłoroczne, jest radykalniejszym 
aiż się spodziewano. 

Dosłowną osnowę tego projektu do adresu po- 
dajemy wyżej pod właściwym oddziałem. 

Izby włoskie zajmują się ciągle przedmiotami 
specyalaemi ważnemi dla kraju, lecz mnićj zajmu- 
acemi dla zagranicy. Na posiedzeniu w doiu 17 
tm. Izba deputowanych zatwierdziła traktaty pocz- 
towe z Szwajcaryą i Grecyą, a z powodu wniosku 
Lefariny, aby taki sam traktat zawarto z Prusami, 
tak depatowany ten, jak i Ricasoli objawili swą 
sympatyę dla uarodu niemieckiego. Ricasoli przy 
téa rzekł, że stara się, ażeby Włochy nie były 
vdosobione od innych narodów. — Z Rzymu niema 
jeszeze dotąd bliższych szczegółów względem za- 
macha na życie posła francuskiego margr. Lava- 
iette, prócz podanych w telegramie, iż trzej ludzie 
zamach wykonać cheący, należeli do stronnictwa 
zwanego legitymistycznóm. 

O działania wojsk sprzymierzonych w Meksyku 
ogłasza madrycka Epoca wiadomości do 15 sty- 
cznia sięgające. Wediag nich, korpus wyprawowy 
pod dowództwem jenerała hiszpańskiego Prima, 
zajął bez oporu Tegirsa i Medellin; przedstawiają 
sadto, że wyprawa pójdzie pomyślnie i z łatwo- 
ścią, Natomiast wiadomości przez Nowy Jork twier- 
dzą przeciwnie, iż na odgłos obcego najazdu w8zy- 
stkie strooniectwa w Meksyku się połączyły, aby 
odęprzeć zęwnętrznych nieprzyjaciół. Doniesienie 
jednak przez Nowy Jork nadeszłe o klęsce Hisz- 
panów blisko Vera - raz, potrzebuje potwierdzenia. 


A, 
Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 21 lutego. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Izby niższej szły dalej rozprawy ogólne nad pro- 
jektem postępowania karnego w sprawach drako- 
wych. Tschabuschnigg wniósł, aby projekt rzeczo- 
ay do prawa zwrócić na powrót do wydziału, ce- 
jem usunięcia Zuizgo tego wszystkiego, eo się od - 
nosi do instytucyi sądów przysięgłych. Wniosek 
jego został wrceszie przyjęty po imiennem głoso- 
waniu 90 głosami przeciw 68. 

Monachium 21 latego. N. Münchener Zig do- 
nosi urzędownie z Aten pod dniem 18 b. w. Naj- 
lepszy duch ożywia kraj i wojsko posłane do 
Nauplii. Wojsko to pobiło buntowników przed mia: 
stem Nauplig; uwiedzeni, którzy się jeszeze w Nau- 


vuść. 

„lecz rady W. C. Mości są radami mądrości, i 
ciepowianiśmy się nażyć powtarzaaiem tu w jej 
imieniu, że najwięssze dzieła aby doszły do skut- 
ku, nio mogą się obejść bez spokoja i umiarko- 
wauia; tam, najsprawiedliwsze sprawy bląkają 
się przez nieustauns odmowy, niczgodae z dobrem 
prowadzeniem spraw ludzkich. 

nN. Panie! W. C. Mość który pełaisz zewnątrz 
iak szlachetną rolę poścedaixa, masz prawo wzy- 
wać wewnątrz umysły do pojednania. 

„Niech krzyki stronnictw umilkaą przed zaufa- 
niem narodu, niech polityka słaszoych interesów 
oduiesie zwycięztwo nad tem eo pozostało jeszcze 
z polityki namiętaości. 

„Pierwsze, która jest polityką W. C. Mości, po- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 21 lutego. Jutro w sobotę o godzinie 
11tćj w południe, posiedzenie publiczne Towarzystwa 
Naukowego krakowskiego. 

— W liczbie osób zajmujących się kwestą na dom 
przytułka i pracy w Krakowie, wypuszczono przed 
parą dniami w Czasie nazwisko p. Sobolewskićj, 
i tym sposobem kilka ulic przypisanych zostało p. 
Skrzyneckićj, co tu prostujemy jak następuje: 

Jenerałowa Skrzynecka kwestować będzie po 
domach Placu Szczepańskiego i ulicy Szczepańskićj, 
tudzież ulicy Żydowskićj; p. Sobolewska po do- 
mach ulicy Ś. Auny i Szewskićj wraz z ich przecz- 
nicami, tudzież na zachodnićj części Rynku, począwszy 
od Krzysztoforów aż do Baranów. 

— Jutro w sobotę dnia 22 lutego, Katedry Ś. Pio- 
tra w Antiochii. 


Lwów 18 lutego Na wczorajszy targ przypędzono 
126 sztuk bydła, mianowicie z Poddniestrzan 30 sztuk, 
Midis i bezpistzóństwo  zunółak Dina wowiąca, |; z. 9, x Liskówieo 20; G-Dawidowa © stada po 

 Kologisicyk aapje ie ak S alk, KSSE 37, 15 i 15 sztuk. Z téj liczby sprzedano, jak nam 
tały wychodzą na jaw z pewnem wahaniem się i| 0070829, na targu tylko 96 sztuk na potrzeby miasta 
przedsiębiorstwa prywatoe nie _wapółzawodziczą || P/acono za woła mogącego ważyć 310 fautów mięsa 
w właściwćj mierze z przedsiębiorstwami rządu. Lua funtów kj Boi złr. 30 $ m a Aidi 

„Bez wątpienia gdyby; rząd Algieryi popierała TADOS M0, AA 270. kans. PND KORANO 
większa trwałość jego instytacyj, oduiósłby % sy- wała 98 złr. 50 c. wal. austr, 
stemu deceutralizacyi, jaki miał sposobność inat- 
gurować, rezultaty muićj spodziewane i liczniejsze. 

„Te uwagi uderzyły nas i udzielliśmy ich mi- 
uistrom-komisarzom W CMości. 

„Micliśwy przyjemność dowiedzieć się z ich uit, 
że projekt konstytucyi dla Algieryi przygotowuje 
się z rozkazu WCbości i że będzie nógł być 
przedstawionym w niedalekim czasie. 

„Senat przyklaskiwać tylko może téj myśli rzą- 
du WCMości, ożywionego zawsze tak żywą pie- 
ezołowitością dlą ważnych naszych kolonij. 

„Preenęlibyśmy także aby stan fiaansów ną- 
szych dózwolił rządowi WCMości dołączyć do do- 
brodziejstwa ustawy, która się p'zygotowuje o wła- 
suości literackiej, siiniejszą zachętę dla literatury 
i sztuk, które obok popędu, jaki im nadają inte- 
resa materyalae, pielęgnują część pięxna i smak 


Lwów 18 lutego. Na naszym dzisiejszym targu były 
natępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (81 funt.) 4 
złr. 96 c.; żyta (77 fant.) 3 złr. 26 c.; jęczmienia (66 
fant.) 2 złr. 48 c.; owsa (44 funt.) 1 złr. 39 c.; hrecz- 
ki 3 złr. 30 c.; grochu 4 złr. 50 c.; ziemniaków 1 
złr. 75 c; — cetnar siana 1 złr. 20 c.; okłotów 60 
c.;— sąg drzewa bukowego 12 złr. 60 c.; sosnowego 
8 złr. 90 c. Ceny brobiazgowćj spuzedaży bez odmia- 
ny — Dnia 14 i 17 nie było dowozu i targu. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 lutego. Monitor donosi: Proceata od 
losów skarbowych zostały zniżone na 2%, 3i 3'ją 
od stą.— Na zapytanie rządu francuzkiego wzglę- 
dema powołania biskupów z całego świata katoli- 
ckiego do Rzymu, kardyval Antonelli oświadczył, 
że jest to tylko zaproszenie do dobrowolnego a 
aie obowiązkowego przybycia ua religijną uroczy- 
stość. Rząd jest tego zdania, że biskupi w tym tyl 
ko rasie opuszczą swoje dyecezye i żądać będą 
upoważnienia do wyjazdu x kraju, gdyby wa- 
żne iuteresa dyecezyalue do Rzymu ich powoływa- 
ty. — Constitutionnel donosi: Renty których zażą- 
dano przemisny (według nowój ustawy) wynoszą 
już w Paryżu 16 milionów franków (renty), a w 
departamertach w ciągu dwóch dni zażądano 'prze- 
miany 4 milionów frauków renty. Obligacyj trzy- 
dziestowych przedstawiono do przemiany 114,000 
sztuk. ; 

Ateny 15 lutego. Kapitan parowca pocztowego 
który tu przybył, wysłał łódź do Nauplii, aby za- 
sięgnąć wiadomości; wszelako powstańcy będąc 
«wycięzcami niedopuścili wysadzić ludzi na ląd i 
wejść w stosunki. Szwadron jazdy stojący w Argo 
miał się złączyć z powstaniem. W d. 14 słyszano 
w Argo i w Nauplii gęsty ogień dziasłowy. Rząd 
oprócz wojska pod dowództwem jenerała Hahna, 
wysłał także oficera ordonansowego Karaiskakis, 
aby powstańców skłonić do powrócenia do obo- 
wiązków. Jenerał Kolokotronis i Hadżi-Petro o- 
trzymali pieniądze dla zaciągania ochotników. Król 
chciał sam udać się do Koryntu, aby zniewolić 
wojsko do zbierania się tamże. Powstańcy doma- 
gają się zmiany ministrów w duchu opozycyi i 
zgromadzenia uarodowego dla ułożenia konstyta 
cyi. W Atenach spokojnie, wskutku jednak prze- 
jętych listów, przedsięwzięto v7 nocy z 13go na 
l4ty aresztowania, a między innymi uwięzieni s4: 
były: deputowany Kallifrona, adwokat Delipliorgi 
i wielu studentów. (Część t6j depeszy telegrafo- 
vano nam wczoraj. Wszystlzie depesze jakie umie 
szezaliśmy w tych dniach o Grecyi, pochodzą z 
urzędowego źródła z Mi.machium. * Przedewszy- 
stkiem zadziwiać musi ich kilkudniowe zwłoka, 
gdy Ateny są złączone z siecią telegraficzną w Eu 
ropie. Parowiec Lloyda przybyły 20go do Tryestu 
przywiózł pocztę z Aten z l5go a może nawet 
z l6go, lecz nieznana dotąd trefjć jej. ?. Æ Cz.) 
Antivari 18 lutego. Z Konstantynopola przy. 
były ta tureckie fregaty z dwoma: batalionami woj- 
ską liniowego, tudzież mały parowiec przeznaczo- 
ny na jezioro Skadarskie. 

Londyn 20 lutego. Z Nowego Jorku nadeszły 
wiadomości z 7go b. m. Domoszą one, że wojska 
Unii zdobyły warownię Henry nad rzeką Tencsse 


Rosy a. 


Posiedzenia szlachty gubernii petersburęskiej 
zostały zamknięte w dniu 13 t. m. Cel tych po- 
siedzeń był szczegółowy, jedynie dla naradzenia 
się o założenie instytutów kredytowych, któreby 
przyszły w pomoc rozwiązaniu sprawy włościań- 
skiej, i względem kwestyj wynikłych ze zmiany 
stosunków włościańskich. Rząd, aby kierować o- 
bradami a przynajmniej podsunąć kierunek roz: 
prawom, streścił przedmioty obrad w pięciu py- 
taniach, które przedłożył zgromadzeniu do rozwią- 
zania; podobnie jak to uczynił względem zgroma- 
dzenia szlachty moskiewskiej i innych gubernij. 
Pytania te podaliśmy mówiąc o zgromadzeniu 
moskiewskiem, a tu przypomuiemy, że zgromadzenie 
szlachty moskiewskiej i w 14 innych gabernijach, 
oprócz rozpraw nåd pytaniami przez rząd przedło- 
żonemi, miały także wykonać wybory urzędników 
szlacheckich co trzy lata przypadające: oraz że 
szlachta moskiewska nieograniczyła się na rozbio- 
rze pytań przez rząd przedłożonych, lecz podała 
adres do Cesarza za pośrednictwem ministra spraw. 
wewnętrznych, którego treść zamieściliśmy już 
w Czasie. 

Szlachta petersburgska podała także adres, któ- 
rego treść uotąd nie jest dobrze wiadomą ; ale u. 
trzymują, że w nim żądała zaprowadzenia: ja- 
wnego i publiczuego postępowania sądowego i 
niektórych zmian w regulaminach urzędzający ch sto- 
sunki włościańskie. W adresie tym jedaak miała nie 
nie wspomnieć o żądaniu reprezentacyi złożonej Z de- 
putowanych wszystkich stanów, gdyź minister Spraw 
wewnętrznych Walujew miał otrzymać rozkaz, aby 
nie przyjmował adresu podobnego adresowi szlach- 
ty moskiewskiej. Lecz na posiedzeniach często 
była mowa o rzeczach które się zowią „reprezen- 
tacyą narodu“ i „konstytncyą,* chociaż wyraz ten 
nie był wymówiony. Między innemi powiatowy 
marszałek szlachty Platonów (którego należy od- 
różnić zupełnie od smntnie znanego w Warszawie 
radcy tajnego Płatonowa) uczynił na zgromadzeniu 
wniosek względem petycyi żądającej zwołania 
„Ziemskiej dumy, to jest obradującego zgroma- 
dzenia, któraby Cesarzowi mogła - risogydsjeyi ży- 
czenia i prośby narodu, gdyż Cesarz nie może 
wiedzieć wszystkiego Co BIĘ w tak ogromnym pań- 
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Konsole 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odchodzą: 
s Krakowa io Warszawy 7 rano — do Wiednia i Wre 
cławia 7 rano; 3. 15 po południa — do Ostrew y 


(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ranc - 
do Łeewa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do fe 
e szetea 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 
Wiednia do Krakowa 7. rano; $. 30 wieczór, 

s Ostrawy do Krakowa il rano. 

s Graniry do Swcsakowy 6. 30 rano; %. © po południn. 

z Saczaliowy do Granicy 10. 15 rån; 1..48 po połu? 
7. 56 wieczór. 

z0 Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór. 

« Recszowa do Krakowa 1. 40 po południa. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 nieczór — s Wr: 
cławia i Warzzawy 9. 45 rano; 5. 27 wióczór - 
a Ostrawy (przes Bogumin (Oderverg) z Prus ' 
27 wieczór = ze lewo Èa 2. 54 po południu; 6. | 
rano cz z Regswowa 1: 40 wieczór; — «u Wielice 
5.40 wieczór. 

do lłaeszewa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Leov 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 

O Z PE OD 


nę a 


Przyjechali od 20 do 24 Lutego 1862. 


HOTEL POLLERA. Adolf Inga kup. z Kolonii. Edward 
Vogel kup. z Prus. Antoni Zang bud. z Tarnowa. Józef We- 
szowicz ob. Z © X8. Jan Terleck', Kornel Horodyńński, Rudol! 
Sławiński, Augnst Teimayer, Ks. Henryk Skrzyński, Jas 
Aderski, Władysław hr. Żeliński, Tadeusz Wiśuiewski ob 
z Galicyi. Michał Gorzyński cb. z Poznania. Marcin Bernstein 
kup. z Wrocławia. Aleksander Sikorski ob. z Warszawy. Ta- 
deusz Wiktot wł. dóbr, Jozef Kiihmayer, Jan. Hochfel, An- 


W Drukarni „CZASU,“ 


toni Klestill kup., Ks. Michał Gielitericz katecheta szkoły ze 
Lwowa. Kajetan Wolski ob. z Spytkowio. Aleksander Kruko- 
wiecki ob. z Królestwa. Atanazy Benoe ob. z Niegowio. Ka- 
rol Bofringrer kup. z nad Renu, F, Kindler kop. z Neuburga 
Stanisław Mieroszewski, Alfred Steinkeler obyw. z Króle- 
stwa. Karol Zwiling o*. z Bilska. Ferdynand Tomas kupiec 
z Bremen. A. R. Kopeczny pryw. Maniowy. Kazimierz Lgocki 
wk. dóbr, Feliks Lgocki c. k. major z Lgoty. August Nieze 
z Frankfurtu. Jan Hayder z Tarnowa. M. Schwelzer buoh- 
halter z Biały. 

Wyjechałi: Edward Vogiel do Lwowa. Kajetan Wolski do 
Spytkowice. Aleksander hrukowiecki do Królestwa. August 
Tetmayer, A. R. Kopeczny do Galicyi. Jan Hader de Tarnowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Auguat Gorajski właści. dóbr z Ga- 
licyi. Mieczysław hr. Rey wł. dóbr z Przyborowa. Włady- 
sław Śzczerbiński, Wałerya Pańkowska ob. z Rzeszowa. Ja- 
kób Brandl kup. z Wiednia. Aleksander Slwiński egronom 
z Warszawy. Szymon Gamburger kup. z Prus. Laura Zubrzy- 
cka wł. dóbr ze Szeflar. 

Wyjechali: Aleksander Sliwiński agronom do Warszawy. 
Feliks hr. Romer wł. dóbr do Inwał iu. 
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Urzędow 
Obwieszczenie. 
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[N. 601]. 


"Dla prac przygotowezych do przypadającego na dniu 
30 Kwietnia 1862 r. ósmego losowania obligacyj fun- 
duszu indemnizacyjnego dla lkiego Księstwa Kra- 
kowskiego i dla Galicyi Zachodniej ustónie zacząwszy 
od 1go Marca rb. wszelkie przepisywanie oblizsicyj, Je- 
żeli przytem nowo wydawane obligacye musiałyby 0- 
trzymać nowe numera. 

Z ogłoszeniem rezultatu losowania owego, przepisy- 
wania takie znowu przedsięwzięte będą. 

Z c.k. Dyrekeyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 18 Lu:ego 1862 r. (224 1-3) 


EmsecratŻye 


PREZES 
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 
[L. 2195] KRAKOWSKIEGO. 


Odnośnie do zaproszenia z dnia 7 Stycznia 
r. b. L. 2340, ma zaszczyt uprzedzić szano- 
wnych Członków, iż posiedzenia ogólnego Ze- 
brania odbywać się będą d. 24. i następnych 
b. m. w Sali „Hotelu Saskiego* przy ulicy Ś. 
Jana, wedle programu, który każdemu z Człon- 
ków przy wnijściu wręczony zostanie. 
Przed rozpoczęciem posiedzeń dnia 24go 
b. m. odbędzie się Nabożeństwo w ko- 
ściele XX. Pijarów o godzinie 91, rano. 
Dla powszechnie w obradach przyjętego 


warzystwa, którzy tym celem 
imienne karty wnijścia w Biórze Towarzy- 


do sali. 


skićj Nr. 335/6. 
Kraków d. 18 Lutego 1862. 
Prezes: 


(210-2-3) Henryk Wodzicki. 


„Gazeta | Narodowa.“ 


W szczerćj chęci służenia pcczciwie ie narodowój i 
w mocnem przeświadczeniu o tem, jak ważną jest rzeczą roz- 
powszechniać w jak najszerszych kołach spółeczeństwa naszego, 
znajcmość rozwoju i zmian życia politycznego wszystkich na- 
rodów, całego toku dziejów teraźniejszości w ogóle, a w szcze- 
gólności i przedewszystkiem wypadków kraj nasz żywo obcho- 
dzących;— w niezachwianem przekonaniu, iż jest naglącą ko- 
niecznością rozszerzać we wszystkich sianach i warstwach na- 
rodu zdrowe i trzeźwe pojmowąnie bieżących kwestyj polity- 
cznych — postanowiliśmy od dnia 15 Marca b. r. wydawać 
dziennik polityczny pod nazwą: „Gezeta Narodowa*. 

Już te wyżćj wymienione powody, które nas do utworze- 
nia tego nowego pisma politycinego skłoniły, oznaczają same 
przez się jego stanowisko, zakreślają obręb jego działania i 
wskazują sposób, w jaki ono ma się ze swego zadania wywiązać. 

Przedewszystkiem tedy Gazeta nasza postępować będzie 
zawsze i w każdym razie zupełnie niezawiśle i po drodze 
czysto narodowćj, z którćj nie zboczy, ani w widokach jakich- 
kolwiek stronnictw socyalnych lub politycznych, ani też da 
się użyć za organ szczegółowych opinij lub dążeń, czy to 
pojedynczćj osoby, czyli też pewnej koteryi: stawać więc bę- 
dziemy oczywiście w obronie autonomii krajowćj. Zresztą, r0- 
kolwiek przyczynią się do pomyślności kraju i narodu, cokol- 


wiek zgadza aię z duchem postępu nsrodowego, Cok olwiek pod- | 


pomaga rozwojowi sił narcdowy'ch, to wszystko znajdzie w „Ua- 
zecie Narodowćj* gorące poparcie, zasłużone uznanie i tez- 


- | stronne ocenienie. 


Przeciwnie »aś wszelkie przewrotne, złośliwe lub stronnicze 
zdania i dążności, wszelka niejwczesna polemika koteryjna, zdol- 
na powaśnić i rozdreźnić zamiast pojednać i zbliżyć ku 
sobie mieszkańców kraju; zdolna raczćj pokrzyżować i po- 
wikłać nasze wspólne narodowe interesa, niż je wyjaśnić i 
rozwinąć — wykluczone będą sfarowczo i raz na zawsze z kc- 
lumn Gazety raszćj. W sprawach krajowych, w sprawie naro- 
dowćj, jedynie miłość narodu i szczera chęć przysporzenia mu 
rzetelnych korzyści, powodować będzle naszą myślą i prowa- 
dzić nasze pióro. W dnchu miłości i zgody braterskićj prze- 
mawiać będziemy. w imieniu wszystkich i do wszystkich pra- 
wych obywateli, nieodrodnych synów ojczyzny. 

Wiadomości o wypadkach politycznych z zagranicy, z całe- 
go Świata, podawać będziemy w sposób jak najprzystępniejszy, 
najpopularniejszy, a oraz nejtreściwszy. Pragnąc Gazecie nā- 
széj otworzyć wstęp do wszystkich warstw spółeczeństwa na- 
szego kraju, pragnąc by była czytywaną i p:zez takich ludzi, 
którzy nie lubią lub nie mają czasu zapuszczać się w głębokie 
i obszerne rozbicry polityczne, postanowiliśmy umieszczać w ko- 
lumnach Gazety treściwe zebrania wiadomości politycznych, 
podanych w innych dziennikach, oraz streszczenia ważniejszych 
korespondencyj z gazet, tak krajowych jak i zagranicznych. 
Tak „Gazeta Narcdowa* zastąpi czytelnikom brak innych ga- 
zet, które nie kużdy chce lub może yprenume.ować. Tylko 
w sprawach krajowych, z ziem polskich, otrzymywać będziemy 
doniesienia z pierwszćj ręki od własnych korespondentów, za- 
mówionych w tym celu. 

Prócz polityki zdawać będzie Gazeta dokładną sprawę z ca- 
lego ruchu handlowego, przemysłowego i gospodarczego w kra- 
ju, umieszczać będzie doniesienia dotyczące płodów i wyrobów 
krajowych, bieżących cen, craz wywozu i przywozu wszelkiego 
rodzaju produktów. 

Część urzędowa stanowiąca osobną rubrykę, zawierać będzie 
rozporządzenia urzędowe, polityczne, sądowe i administracyjne, 
mianowania, konkursa, edykta i t. p., słowem podawać będzie 
w streszczeniu wszelkie rozporządzenia publiczność obchodzące. 

Powyższe rubryki uzupełni i urozmaici obszerna kronika, 
którą obejmiemy potoczne, codzienne wydarzenia tak miejsco- 
we jak zamiejscowe, oraz Spriiwozdania z przedstawień teatral- 
nych, wiadomości z dziedziny nauk, sztuk i literatury, zwłaszcza 
narodowćj. Obszerniejsze rozprąwy. historyczne lub literackie, 
oraz rozbiory ważniejszych dzieł polskich, lab o polskich rze- 
czach traktujących, umieszczane będą w odcinku dziennika. 

„Gazeta Narodowe.* przyjmować będzie także za umiarko- 
waną opłatę wszelkiego rodzaju jaseraty t.j. ogłoszenia sprze- 
daży, kupna, dzierżawy. aroxsa zakładów fabrycznych, składów 
handlowych i t. p. 


i koniecznego mianowicie przy głosowaniu 
porządku, wstęp do sali posiedzeń na dole 
dozwolony być może tylko Ozłonkom To- 
otrzymają 


stwa, a w dniach posiedzeń przy wnijściu 


Z powodu szezupłości miejsca, wstęp na 
galeryę będzie także za biletami, które do 
rozporządzenia Członków Towarzystwa znaj- 
dować się będą w biórze tegoż na ulicy Szew- 


CZAS z Soboty 22 Lutego 1862. 


Ostatecznie, pragnąc nie samym popularnym wykładem 
przyczynić się do rozpowszechnienia naszćj Gazety we wszyst- 
kich warstwach spółeczeństwa, postanowiliśmy i pod każdym 
innym względem uczynić ją dla każdego przystępną. W tym 
celu uwzględniając, że dziennik codzienny dla kosztów wyda- 
wnictwa musi być koniecznie drogim a przytem, i mianowicie 
w czasach pokoju wodnistym i powtarzającym się, zamierzyliś- 
my wydawać od dnia 15 Marca „Gazetę Narcdową* w dużym 
formacie czterokartkowym. tylko dwa razy na tydzień, tojest 
w poniedziałek — w dzień, w którym ż:den inny dziennik nie 
wychodzi, i we czwarttk, 

Ustanawiamy oraz jaknajumiarkowsńszą cenę prenumeraty: 

We Lwowie całorocznie 6 złr..— półrocznie 3 złr. — albo 
kwartalnie 1 złr. 50 kr.; — na prowincyi: całorocznie 7 złr.— 


dto Dupónt. +... p... +35] SKSMĄB 
Mydło migdałowe, za sztukę . . « > od 15 do — 60 
Mydełka kosusowe, Ambre, Musk, Violette, fru- 
* ktowe etc., sztuka . 1. 60 Teas PLS 
Bheritas do golenia, słoik . . « « + + + + + 1 — 
Plasterki na nagniotki, sztuka . 7 kr. tuzin — 75 
Angielskie Smarowidło do wczów gospodarskich, 
Pojazdów i Maszyn, cetnar . . . - SPE TO 
Gumowa m.ź argielska do zmiękcze:ia każdej skó- | 
ry i dla jej wodotrwałości, puszka 75 kr. 1 5i 2 60 
Kalosze gumowe prawdziwe amerykrńskie, suknem 


półrocznie 3 zlr. 50 kr. — albo kwartalnie 1 złe. 80 kr. podbite, 1 para męzkich . « © « e e « . « 3 — 
Prenumeratę we Lwowie przyjmuje księgarnia Kajetana Ja- dtó” . duaskiihó "u". 07 SRYSSWĘ JE GAGD 
błońskiego: na prowincyi zaś wszystkie ck. urzęda pocztowe d Rusinw Bco's pir 
pod adresem: „Do Redakcyi Gazety Narodowćj* we Lwo- i O niz 2 anan DAADAA 
wie. — Zamówienia za granicą państwa autryackiego, przyj- Brósnera woda do wywabiania plam, flakon 21 kr i — 54 
mują tamtcjszo-krajowe urzęda pocztowe. Proszek na owady, flakon « > « « « e +: < . — 25 
Lwów dnia 15 Lutego 1862 r. ZP Sok Styryjski dla cierp'ących na piersi, flakon . — 88 
krs t Karol Ślegwokk Henrys Culcioed Magnesia, flakonik . . . . . 8 20 
Wwa ONCS ONAT. NISSEN Pastylki Biliński», pudelko . . « . « « +35 1 — 70 
: : Pate pectorale pana George w Fr inał „na wszel- 
ç Ogłoszenie. kie sł.bości piersiowe jako to: grypę, ćuszność, ġ 
L. 183.. sj, kaszel, kat:r, chrypkę i t. p, pulełko . . . e 1 90 


Mitsham Peppermuit Lozenges, Pastylki angielskie 


W owczarui Dublańskićj pode Lwowem, są do sprze- 
miętowe z bardzo przyj: mnym smakiem, pudsłko — 50 


dasia dwa barany, pochodzące z owczarni Kurowickićj 
Hr. Potockiego, mianowicie Nr. 38 z roku 1859 za| Proszek do ostrzenia brzytew . > « + + + « + — 25 
50 złr. i Nr. 69 z roku 1858 za 30 złr. wal. austr. | Pasta dto TAR .-— 175 
które joko będące wcale dubre, mogą być z pożytkiem | Army Razers brzytwy anielskie, 1 sztuka płesko 


w każdej owczarai do poprawy rasy użyte. siswana SSE AFAT 8,608 0a. 017,99 
Wystawienie ich na sprzedaż nastąpiło z powodu, 1 sztuka de: to sżlifowana . «. « « « « : + 1 75 
złr.- 10 do 25 — 


iż Towarzystso gospodarskie zaprowadzając w Dub-| 1 pudełko zawiercjące 7 sztuk . 
lanach owczarnię zarodówą. sprowadziło dwa droższe | Brzytwy angielskie najsławni jszych fat rykantów 
barany z owczarni Koliszowiekićj w Czechach. 


Z Komiietu c.k. Towar. gosp. galic. Enerivore, woda do wywabiania plam atramento- 


owi 9 e U wych z bie'zny i papieru, fskon . . + +: - — 3 
Mewy A: 12 kutega 1802 8 ` The Suisse, Herbata Szwajcarska, pa zka . .— 85 
Prezydując y: Krasicki. r Odontine compose par Mr. J. Pellet r w Paryżu 
ERO Przyłęcki, sesretniz. Past: na zęby nejlepsza, słoik . . . « « « 1 — 
i dt» drugi gatu ek. . . « « . « — 75 


W HANDLU 
KAROLA HERRMANN 


Odontine Tynktura na zęby Joarowicza . od 40,40 — 80 
Emailin Pa:t« na zęby sztuka . „od 15 do — 25 
Proszki Seidli'za prawdz'we angiel-kie pp. Shu t- 


W KRA KOWIE, leworth i Slamper, pudełko . . . „1 25i 1 90 
e . W : z3 5 Essen: ya Engelhof ra na w. mocnierie muskułów 
jako w głównym Składzie różnych Artykułów na- sę A doga, spóżkcw. palio i Li 
bzć można każdego CZASU ; złr. kr. Pastilles fumantes troc czki paryzkie, pudełko . . --- 45 
Wodę Bergera do farbowania wł: sów, wąsów i fa- Magenlikier Dra Krumbholza, flakon . de sza 55 
worytów w różnych cdcieniach, pudełko . . . 5 80 Prawdziwy ol-j trancwy z wątroby miętusowej, pere 
Mydło Henryka Micbaud w Paryżu do wywzhiania butelka . 1, Praca o wd ALS 
plam, ważaka n 00 eer w dlye 1 00 gy AD Essencya długiego życi» Dra Ki sow w Augsburgu, 
. - flakon . UPA P GANA TETO 
M kowa patentowans angielska do zaprawia- . c. % . 
sed" prs sedly £ $esidzek, eż żół- Dra Pivtera jigułki na słuch, p dełko . . « . 5 30 
15 


45| Dra Romershausena Essencya na oczy, flakon . . 


tywy i oranżowy, funt. . > . > 1 
r X 10|Politura na Meble.. . . . «. « «: (42... 1 5 


dt orzechowy i mecnoniowy . « « » 1 - : 7 å 
Vinaigre OPET de Jean Viar. Bol; Ń4 Pa © Atramert chemiczny do znaczeria blizny . 50 i 1 25 
ris, służy jako środek do qodwyższenia i za- Semow: ry qossyjskie mosiężne i wig różne j 
chowania wdzięków qriękrośc', zapobiega: trę- | raer aks EN A . ar 12 j: 80 =: 
i i iniu z ust, wzma- „ampy francnzkie Mod:rateur r etatowe j orc'= 
pero 5-6 ETR BRE lanew:, sztuka © . . . mószyGą 5,1d6:505=7 


cnia dziąsła i nadaje zęb m białości, łagodzi 

reumatyczne b leści, uśmierz: Lól głowy, oczy- 
szcza zepsute p.wietrze itd. . e : « » + « 1 
Pomada Dra sławnego Dvpu;t en prze iw wypada- 
niu włosów i zapobiegania ich siwieriu, słcik . 
Pomada Divine, czyli pomada Boska . . . . « 
Pomada Fleur d'Orarge, au Reseda, Violette, à la 
Rose, avx Fraises, słoik e « « « o e e e — 
Pomady w różnych gatunkach, słok od 25 kr. do 2 
Oleiki Macassarow-, flako ik. . . od 80 kr. do 2 
1 


Oprócz tego z:ajdują się w tymże bandu: Dywany an- 
90|gl lskie, Km'zelki, Torby, Fu'erki podr żne, Pant fle 
damskie i męzkie, Czapki męzkie, wyso y z Brytinia me- 
__|talu, Czajniki, Cukiern'c', Garauszki do śmietany, Mie- 
—_|dnice i Spluwsczki mosiężne rosyjskie, wyroby z po' cela- 
py saskiej, Wedg wood, Cukierni zki drewn'ane, Laski, 

go | Spieruty, Parulose, aparaty chirurgiczne gum we, Reser= 
| vcire, Clisoiry, Sondy ete., jakoteś i inne artykuły. Wszel- 
__|kie obetaluski przyja uję,i w jaknajkrótszym czasie usku- 
70 |tecznisó obowiązuję się. j ; P 
go| (195-1-6 Warol 


—|pod Przemyślem, sprzedane będą dnia 24 
Marca r. b. o godzinie 12éj w południe 
przez licytacyę 


-| 8 klaczy stadnych, 


pochodzenia arabskiego, 
wszystkie żrebne po „Mvhamecie* arabie, peł- 


m m 


Klettenwurzel Oehl do włosów, flakcnk. . . . 
Tyrolsk: Olejek POR: N dto od 70 kr. do 
Buile Antique franc., Olejki do wl sów à la Ro- , 
se Mousseline, Kolette etc., flakonik . . . . 1 
Olejki do'włosów różnego rodzaju, flak. od 50 k.do 1 
Parfumet ye francuzkie | argielskie Entraits d'Qde- 
urs doubles, Rose, fleur 4 Orenger, Marechalle, 
Verveme, Muse, Jasmin, Vitiver, Mille flevr, 
Pois de Senteur et^, flskonik od 50 kr. do 8 
Ess Bouquet Bźyly et., Joey Club Bouquet, 
Bouquet de la Reinc, Geranirm, Spripg flo- 
wers, Esprit de Patchculi, Esprit de fleurs 


mann w Kiakowie. 


dacz Rik 


d'Orange, flakonik . . « « « + 0d.75 kr. do 2 75 : : 
SGmać kad, woda do ust, flakon . -« - « . N . — 87 néj krwi, sprowadzonym ze Wschodu. 
Anatherin do m: ee- « . . . 140] Blizsze szczegóły u koniuszego p. Łovile 
Eau de Botot dto piate * + 40 do 1 80| w miejscu. » (214-1-3) 
Eau de Cologne, flakonik . „08 WO kr: 06 1 40M owa tako a AA ró 1 
Esu Athenienne, flakon . . e * + «1 251 2/50 K i-p gt 
Eau de fleur d' Orange triple » - « . 1 50 do 8 — aimienica i rowa 


— | w Gorlicach w rynku położona, w którćj jeden z najznakomitszych 


HEF" Najnowsze ©. k. 


Ta Pomada w laskach wyrabia się tylko z czysto roslin- pzsamiczne 


nych ingredyencyj podług autoryzacyi wielu ludzi we względzie 
umiejętności wielce szacownych, i działa bardzo dobroczyn- 
nie na rośnięcie włosów, utrzymując je gibkie i zachowując 
przed wyschnięciem; udziela przytem włosom piękny połysk n a- 
turalny i podwyższoną elastyczność, jest również naj- 
odpowiedniejsza do trzymania szajtli. 


Cena laski oryginalnój 50 centów. 


Roślinna Pomada w laskach. 
| 


| dzienny 'i skuteczny 


Wewnętrzna | 
o odpowiedniości i doskonałości tych dobroczynnych środków. 


w BIAŁEJ pp. Józef Berger i Karol Demsk', 
'WCACH pp. Ignacy Schairch i Józef Różański, 
ROSŁAWIU p. Józef Rohm apt., — w JAŚLE p. Ignacy 
nifacy Stiller i Franciszka Tomanka Syn apt., — w LISKU p 
WYM TARGU p. Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p Eiwa:d 
RZE p. Aleksander Grab .witź *pt. — w SANOKU p. Jaklicz, Ao 
w STANISŁAWOWIE p. Jan Tamanek apt. — w TARNOWIE p. Józef Jahn, — TARNOPOLU p. Markus Śliwka, — w 
Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottw.ld, — w ŻÓŁRWI p. Resie Barbag. 


NASIENIA KAPUSTY 


| 
fowiastćj, — cs-2-3) 
dostać można po 25 centów za łót wagi polskićj 
w Handlu Andrzeja Dutkiewicza 
`- przy ulicy Floryańskićj N. 508/359. 


— w GORLICACH p. Walery Kegawski ant k., — w G 


Poszukuje się (170-3) 


OGRODNIKA, 


którenby objąť urządzenie Ogrodu spacerowezo i fruktowego | 
na prze:trzem mnóćj więcćj pięcio-morgowćj w Rzeszowie, do 
czego potrzebnym jest wykazanie funduszu choćby niewielkiego. 

Bliższą wiadomość udziela astnie lub též na lsty franko- 
wane Handel Braci Praschili w Rzeszowie. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Zmiana ciepła 


w Dheffield, po cenie zas tukę . . . cd 1 do 10 — aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższój 


wyłącznie uprzywilejowane wyroby wykwintnej farmacyl toaletowój ZBĘ 


- Profesora Boktora Lindes 
Balsamiczne Mydlo oliwne. 


i najdotkliwszćj skóry dla Dam i Dzieci.: i 
Cena paczki oryginalnćj 25 centów. 


wartość powyższych środków kosmetycznych czyni zbytecznem wszelkie dalsze zachwalsnie = mała próba jest już dostateczną do przekonania 
= Sprzedają je prawdziwie wyłącznie i jedynie: 


w KRAKOWIE pan Józef Bart’, jak również: 
— w BROÓDACH p. Ntum'nn Kornfeld, — w BRZEŻANACH p. B, Fadeontecht, — w BUCZACZU p. M. Lipschütz, — w CZERNIO- 
„ODKU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński.— w JA- 
Łukasiewicz apt, — w KOŁOMYI p. Scheje Herrmann, — w KENTACH p. G., Streya, 
Rob. Barański ap'. — w MONASTERZYSKACII p. J. L/pschiltz, — w MYŚLENICACH p Franciszek Stanisz, — w NO- 
Machalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichnann, — w RZESZOWIE p. Izn cy $ hait r i Spółka — w SADOGO- 
— w SĘDZISZOWIE p, Jau Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt. — w ŚNIAIYNIE p. Marceli Niesv.czew:kj — 


e 179”"MMENERRDEOWN E ERE EAN S EEEE | SS Bo. o. Eat. SIUIBŁY. EDUEN RRZEZZ EEN Ah AŚ aaa a : 
| | złr. kr. 


Powtórzenie Ostrzeżenia. 


Lubo już w roku 1858 pod 8 Kwietnia w Nrze 79 
„Czasu* ogłosiłem aby nikomu z należących do mego 
domu, żadnych towarów w sklepach na kredyt nieda- 
wano, i ostrzegałem iż żadnych wekslów na osobę mo- 
ję niewydaję ani czyich bądź nie akceptuję, powtarzam 
więc,. iż wszelkie weksle na mnie samego lub na żo- 
nę moją wydawane i imieniem naszem podpisane, za 
fałszywe uznaję i uznawać nadal będę. 

(217) Ludwik de Lavauz. 


(Nadesłane). 


W skutek dawniejszego nabycia na stały ra- 
chunek losów po 50 centów w. a., Loteryi 
z 4, Marca 1862, przy której znajdują się 
1000, 100 dukatów, 100 talarów w srebrze, 
jak również przepyszny serwis, od Ich CK. Mości 
darowany, jest podpisany w możności do dania 
każdemu biorącemu 5 losów, 1 los jako do- 
datek, poleca się przeto do sprzedaży, 

(w) J. Bartel w Krakowie. 


PIGUŁKI z ROŚLIN 


p. CAUVIN, 


W PARYŻU, 
na placu Tryumfalnćj bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI to pomagują trawieniu 
pokarmów, są toniczne t krew czy- 
wos” Użycie ich łatwe, a skute- 
czność niezawodna. Są jedynym środ- 
kiem przeciw niesfrawności , 
humoron, ostrości krwi a najlepszem 
4 lekarstwem na powrócekio do normal- 

„ nego stanu funkcyj żywotnych. Przy 
z gotowane wyłącznie z rośbnnych sub 
stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie utru- 
dzająe żołądka i nie osłabiając żadnego z erganów ciała 
Użycie ich nie wymaga ani dyety, an! osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a zwłaszcza chro- 
nicznych, jak wapałenie kiszek, wamulenie żołądka. ast- 
ma, mocny kotur, lissaje, migrena. ból głowy, szkrofuły, 
itp. p żądany sprawują skutek. (628-38-52) 
Wartość PIGUŁKK CAUVIN w dwóch słowach da się 
streścić: przywracaj: one i utrzymują wdrotwie. 
PT Cena padedka 1 złr. 25 cent, — a z przesyłka 
1 zdr. 50 centów wal. austr. s 


6. 5 4 nabyvia w Aptece „pod Barankiem* 
Wojociec. 


a Molęd”ińaskiego w KRAKOWIE— u St: 
nisława Riedla w SAMBORZE — w Saładzie materysłów 
aptecznych p. Józefa M ozow skiego w WARSZAWIE ulica 
Podwale N. 452 — u Chrościckiego w WILNIE — i u To- 
mapka wo LYON IK. 

LE ECA 
Zarząd Browaru piwnego 


W GRYBOWIE, 
oznajmia niniejszem, że sprzedaż 


Piwa Grybowskiego 


na półbeczki lub beczki, poruczył 

panu Szymonowi Goldmanowi 
w Tarnowie w rynku pod Nr 76, 

który odtąd przyjmuje wszelkie zamówienia tak 


| miejscowe jakoteż i zamiejscowe, 


Wiadro piwa Grybowskiego, czyli pót- 
beczek, kosztuje: (169-3) 
Piwa mocnego (Lagier) 6 złr, 40 c. 
dto, zwykłego zB —8 


DCER 


r czystej krwi “7 
amgieiskićj, 
„Pelikan“ po „the Reiver* i „Peczeny* 


kasztanowaty, czteroleini i silnój budowy, stano- 
wić będzie w ŁAŃCUCIE po złr. 10 wal. a. 


|» Tarnowie, 


Eau de Vie de Levande doubl Ambre, flak. 1 50 do 8 MAR Ap oz ; i š 
Eau de Ka ro E ER g i EW ayana oaz rope ac „jest za miereg |i z dodatkiem po 2 złr. w. a. na stajennych. 
Eau de Beauté. . . FE sieć 50, 75 i 1 25 do sprzedania lub za odpowiedni Folwark| ` Zgłosić się posyłając klacze do p. Wen- 
Bos Vrea bida I Po Eiet ola w pii -do wymienienia. ' ryka Wenzia w Zamku. (161-3) 
ydło z zi Borchardta, TEKER Fl'ższe wiadomości na listy cpřacóne udziela właściciel tej- „Łańcut dnia 10 Lutego 1862. b 
R 35 S + 
dto ichardsona p. * * 4.» . 2 że J. Kanty Staroniewicz w Gorlicach. (130-8) nnig kig 


Mydło oliwne, sporządzone podług naj- 


środek do mycia i najdelikatniejszćj 
(151-1-8) 


— we LWOWIE p. Józef Kicin, Bo- 


TURCE p. A, Czyrniański, — w ZALESZCZYKCH p, Józef 


TEATR KRAKOWSKI 
POD DYBERCYĄ 
JULIUSZA PrERECRA. 

Dziś w Sobotę dnia 22 Lutego 1862. 
NA DOCHÓD: 


Jana Wisłockiego 
STUDNIA ARTĘZYJSKA. 


Melodrama czarodziejska z niemieckiego, w 4 aktach z Prolo- 
giem, dowolnie przerobiona przez sutura „Reja z Nagłowa.* 


| Wys. bar. i igota 
AS] przes | POMtUS, |P łęśna | Í Aatężonie wiatra NIEBA napowietrzne a D MEW A 
% | ORaanm. | Renamera| wzglę od | do <= o Nru dzisiejszego dołącza się: 
AJ TUŻ" WAS EO 5 wschodni słaby | pogoda z chmur. - E „SPIS NASION na r, 1862, Jerzego 
40| 31 76 1 4 95 » » n n gh" eilger Pohl w Wrocławiu.“ 
21| 6| 32 16 38 96 n A mgła ni 


5 Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


nowszych chemicznych doświadczeń, odpowiada przez swe wła- ; 
sności nietylko czyszczące lecz oraz miękkość i wies 

|żość udzielające wszelkim wymaganiom, jakie tylko od zupeł- ir 
|nie dobrego mydła toaletowego i'dła zdrowia wyrobionego | 
|żądać można, może zatem być polecone jak najmocnićj jako co- 


- 


RE 


